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We Lwowie Sobota dnia 6. Sierpnia 1892. B o k  X X

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego*, Plac Marjacki 
liczba 6 i 7. _ .

P rz e d p ła ta  w rnos i  we Lwowie rocznie  18 z łr .  —  pół
rocznie 9 złi  — k w a r ta ln ie  4 złr. 50 et. — m ie -  
f : ęczr io  1 złr. 50 ->t., za przesyłkę do to m u  
d op ła ia  się 20 centów jaiesięezDie.

Z przesył! ą pocztowa w aństwie 3ust“jacki,xin, rocznie 
24 łr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
m ieś ecznie 2 zlr. . ,

Z przesyłką pocztową za granicę do całych N.imiee 
roczni i 50 maran —■ kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
d» T raneji, Anglji, Włoe i i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 iranków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

Telefon Redakcji 171. wychodzi odzień ni nie wyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
jadynie i wyłącznie:

Binro Administracji „Dziennika Polsk ie
go” . P lac  łfarjacki 1. O 1 7 w domu 
pana K lselki.

We W>«iniu : pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Llaass) 
M. Dukes, H Schaiek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg ; w Berlu ie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein etVogler i G L. Daube; w Hamburgu : 
Karoly et Liebmann; w P-ryżr : C. Adam, Boulerard 
R ispajl 105 bis et rue des Rcan is llb

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O centów od jednego 
w ierrz1. drobnym drukiem (petit).

Trywatna korespondencja i nekrologia 1 8  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/, ee ita od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Puwszecima nystawa t ru p a  i  r. 1894
n.

Lwów 5. sierpnia. 
Rozpisywać Bię szeroko dzisiaj, u schyłku 

dogorywającego wieku, o pożyteeznośei wystaw 
w ogóle, albo dowodzić korzyści, z tego źródła 
płynących, uważamy za rzecz conajuw ej zbyte
czną, a coaajwięcej.. Danalną. Ta dzielnica da
wnych ziem polskich, w której żyjemy, a^z k ra 

bem  jest stosunkowo małym i ubogim, należy je- 
Kdnak, dzięki B^emu charakterowi polskiemu, do 

wielkiej cywilizacyjnej rzeszy ludów Zachodu i 
[jako taka  spieszyć musi bodaj poza niemi w po
chodzie ich nieustannym ku słońcu prawdy, nie- 
idoścignionemu — zda się — rajowi cnoty, szczę
ścia i dobrobytu ogOF.ago na ziemi słowem, 
aCadstmCj yó w mozolnej wędrówce po drodze 
postępu, najeżonej ciernia nu i głazami .. Skoro 

•więc lOzległym Zachodzie dawno juŁ zgo- 
IdzouO Bię na to, perjodyczne urządzanie wy- 
i t łW krajowych jest przedsięwzięciem, wysoce 
poiytecznem  zarówno dla samych wystawców, 

j a k  dla widzów, to chyba człowiek, zacofany w 
pojęciach, a ślepy i głuchy zupełnie na wszel
kie objawy i postulaty nowoczesnego życ.a na
rodów mógłby w bezmyślnym swym Bkeptycy- 
Uuie powątpiewać o nam acalnych korzyściach 
lanego  narodu z urządzonej przezeń wystawy. 
Na szczęście wszakże — pomimo przerażającej 
oyfiy analfabetów w społeczeństwie naszem — 
Ukich ślepców pono nio ma u nas, a jeśli są, to 
Wyuaobnieui zupełnie i nie decydują wcale o lo
tach ogółu. Zuaczen.s tedy wysoce utylitarne 

'każdej wystawy, po prosta, nie ma i mieć nie 
Ibuże poważnych przeciwników, z którymi mu- 
iiałoby kam panję rozpocząć to grono naszych 
aby wateli patrjotów, które podjęło myśl urządze- 
bia wystawy krajowej w Galicji.

Inn* atoli rzec* a wyborem chwili dla tej 
kysiaw y... Owoż, w tej mierze, zarówno pierwBi 
projektodawcy, jak dzisiejsi szermierze tej, tyle 
popularnej idei urządzenia wystawy, o b m i ku 
tem u  celowi rok 1894 i — zdaniem naszeji — 
Uczynili to ze wszech względów nader roztro
pnie. Chciejmyż przez chwilę rozpatrzeć te 
względy.

Pierwszy z nich nasuwa się od r«zu 
przed oczy i m a cechę peliiyccną. Oto — tik 
wiemy z doświadczenia — wszystkie narody,
Urz*d[sająue u Bieb*e wystawę, czy to św.atową,—  m i■ j   % *  •> • ■
czy wyłącznie swojską, nadawały i nadaje temu 

tpm Ms^ńęuiD riiiiur awamyiwgo obekmra
pewnej dziejowej rocznicy. Raz jest nią rocznica 
wyzwolenia się z pod kajdan despotyzmu, drugi 
raa chwila jakby  zamknięcia jednej doby histo
rycznej, a początek drugiej, innym znów razem 
popis oalj riekowc i pracy i zasobów, nagroma
dzonych przez jedno stulecie w spichrzach naro
dów. Takie łączenie przedsięwzięcia p a r  excel- 
tenee ekonomicznego, o celach i skutkach ostate
cznie na wskróś materjaluych, z motywami mo
ralnej natury, wpływa bezwarunkowo w sposób 
dodatni n a  powodzenie przedsięwzięcia, nadając 
Dta piętno szlachetniejsze,,zaspo kajając poniekąd 
W szerokich masach te inBtynkta uczuciowe, któ
re drzemią w łonie każdego narodu, be* względu 
na stopień t ogo cywilizacji.

Owóż, ja k  dzis i ju tro  i pojutrze... nie ma
m y  nkw eiy do obchodu roczuicy odzyskania nie
podległości ; nie możemy zamknąć tryumfalnie 
jednej, a rozpocząć drugiej doby historycznej. 
Nie możemy nawet sprodukować ludom zacho
dnim dorobku nasrego — a oerywiście mamy 
W tej chwili ua myśli c a ł y  n a s z  n a r ó d  — 
w ciąga stu lat ostatnich. M oiemy i powinniśmy

{ natomiast okazać im to, cośmy na tym ułam ku 
starej Rzecz pospolitej zdziałali niemal na po-

§  czekaniu, w c>ągu m arnych lat kilkunastu; dać 
im dowód naszego życia i prawa do tego zyoia, 
przypomnieć ■ Europie j(w sposób jawny i dobitny,i

że — „jeszcze nie zginęła 1 A c z y ż  po  t e  
m u  m o ż n a  w y b r a ć  b a r d z i e j  o d p o w i e 
d n i ą  d a t ę ,  j a k  r. 1S94, b ę d ą c y  p r z e 
c i e ż  s e t n ą  r o c z n i c ą  w a l k i ,  p o d j ę t e j  

c a r a t e m  w i m i e n i u  n a r o d u  p o l 
s k i e g o ,  p r z e z  n a j w i ę k s z e g o  z boh :  t e 
r ó w  n a s z y c h ,  p r z e z  T a d e u s z a  K o  
ś c i u s z k ę ?

Nie wiemy, żali ci, którzy tę datę wystawy 
naszej pierwsi wypowiedzieli, mieli istotnie na 
mj-śli i względnie tę r o c z n i c ę  K o ś c i u s z k o -  
ws k ą ,  lub zdziałał to jeno prosty zbieg okoli
czności. Na ka*Jy  wszakże sposób sn&ć dobry 
genjusz natchnął tych ludzi i jeno przyklasnąć 
musi c a l e  społeczeństwo polskie ich pomysłowi 1 
Tedy wzgląd polityczny — ów motyw moralny 
- bezwarunkowo przem aw a za rokiem 1894 !

Przejdźmy teraz do pobudek natury mate- 
rjalnej — sit venia verbo - lokalnej i wewnętrz
nej, które usprawiedliwiają, a nawet nakazują, 
to doniosłe pizedaięwzięcie ekonomiczne w tym 
właśnie, a me innym terminie.

Kogokolwiek interesują sprawy krajowe i 
kto śledzi prace naszego krajowego ciała usta
wodawczego w ciągu trzydziestoletniej tegoż egzy
stencji, ten chyba musiał zauważyć pewien 
zwrot pożądany w opinji Sejmu naszego, uo do 
obowiązków i zadań tej reprezentacji krajowej. 
Po akcji edukacyjnej Sejmu, wszczętej i prowa
dzonej pod wznnsłbm  Lasł< m „oświaty ludowej", 
oko i myśl rozumnych patrjotów spoczęły ba
cznie na niemal bezbrzeżaem jeszcze pustkowiu 
n&dzem co do postulatów m aterjalnycb, a choćby 
tylko najniezbędniejszych, wprost już w arunku
jących uasz byt teraźniejszy i przyszły. 1 — kie 
dy wreszcie parlam ent wiedeński odciął ciężką i 
kulę, przez tyle dzieciątków lat wlokącą się u 
nóg naszych w postaci długu iudemnizacyjnego, 
kiedy sprawa ta oparła Bię z porządku rzeczy
0 ściany sali sejmowej — wtedy to powstał w 
łonie Sejmu projekt konwersji długu indemniza- 
cyjnego. Ale (fig którzy z nim wystąpili, nie mieli 
jedynie na celu, dogodniejszego rozkładu cięża
rów krajowych na długi z ereg lat. Bardziej nie
wątpliwie tzło im o taką konwersję, która przy
niosłaby pustemu wiecznie skarbcowi krajowemu 
znaczne kapitały  zagraniczne n a  n i e o d z o w n e  
i n w e s t y c j e .  Jan  wiemy z przebiegu obrad 
sejmowych przedostatnio) Bes i (w roku 1890), 
reprezentantami i rzecznikami tej wielkiej idei 
byli posł.: Szczepanowski, Romanowicz, Rutowski
1 — acz nie należący do’ t *zw t"w:cy i cjroo 
m j ,  lec* w tym wypadku gorliwie i z wielką 
cnergją popierający ten projekt, poseł z pra
wicy — dr. Marchwicki. Naturalnie, śmiała 
myśl, otwierająca szerokie horyzonty dla pracy 
ekonomicznej, dla podżwigaienia kraju z istnego 
marazmu społecznego, natrafiła na silną opozycję 
ze strony bojaźliwych kunktatorów sejmowych, 
których konserwatyzm polegać głównie zdaje się 
na chęci konserwowania. . iście galicyjskiej nę
dzy. I  jednym  z ostatnich pocisków, jakie ze 
swego arsenału dobyli, był argument, zawarty 
w formalnej prowokacji: — A gdzieżbo macie 
panowie program tych inw tstycyj ? W skażcież 
nam przedsiębiorstwa przemysłowe, k 'óre do ży
cia powołać, lub przy życiu utrzym ać zamierza
cie z pomocą otrzymanych przez takąż konwer
sję funduszów; nakreślcie rodzaj i kierunek tych 
inw estycyj!

W tej prowokacji by lo niezawodnie wiele 
słuszności — jakkolw iek nie było może intencji 
całkiem dobrej i czystej. Projektodawcy nasi 
nie mieli jeszcze jasuo i szczegółowo wy pracowa- 
nego programu inwestycyjnego w rękach, nie 
mogli oponentom wskazać, z akuratnością i dro- 
biazgowością pedanta, tych rozlicznych, pustką 
świecących niw Laszcgo żywota ekonomicznego, 
które dopieco roztropnie wybrać i skrzętnie upra
wić należy pod posiew przyszły.

Otóż ułożenie takiego programu w przyszło

ści, wybór przedsiębiorstw przemysłowych, któ
rym  funduszami krajowemi z wydatną pomocą 
przyjść *rzf ba- — to wszystko co m jmnicj już 
wysoce ułatwić, jeśli nie u.kutccznić może j e d y 
n i e  w y s t a w a  k r a j o w a ,  będąca jeneralnym  
popioein i przeglądem sił i zasobów i braków 
naszych. Ona poBtawi widomie przed oczy, i prze
ciwników i zwolenników polityki inwestycyjnej, 
rezultaty dotychczasowych zabiegów ekonomi
cznych w k ia ju  naszym, ona najlepiej wskaże 
rozliczne rany otwarte i ropiące na naszym or
ganizmie socjalnym, ona zaraz*-m poda lek sku 
teozny na zabliźnienie Birety eh ran j uzdrowie
nie organizmu.

Zarzuci kio może, iż w takim razie o parę 
lat póżuiej wystawa .tego rodzaju jeszcze w 
wyżBzym i pełniejszym stopniu jeel Dwój w tym 
względzie osiągnie Otóż nie i nie — po stokroć 
nie ! Czem rychlej zmobilizujemy i obliczy my 
siły nasze, czem sp^s sni ij przystąpimy do asa- 
nacji stosunków ekonomicznych, czem spieszniej 
zaczniemy uprawiać uguiy nasze, tem praca 
lżejszą wypadnie, a owoce jaj pomyślniejsze! 
W szakże i bez konwersji nawet mamy dziś już 
w krSju, p o vj y k  u p n i e p r o p i n a c j i ,  do 
kwoty wielu miljonów gęgające kapitały, które 
leżą marnotrawnym odłogiem dla braku inicja
tywy przemysłowej, dla braku  terenu, na któ
rym  mogłyby wróżyć swym właścicielom dobrą 
fruktyfik&cję 1 W szakże przypadająca za kilka 
lat B p ł a t a  d ł u g u  i n d e m n i z a c y ) n e g o ,  
uwolni budżet krajowy od znaczneg * ciężaru w 
formie doiatków  kr.ijowyeh i p o ’a Sejmowi 
poważne siły finansowe do rok rocznej dyspo
zycji ! A wówczas grzechem, ciężkim byłoby 
szuk 6 dopiero po onneku tych dróg, któremi 
potoczyć się u nas muszą reformy ekonomiczne 
i n a  e k s p e r y m e n t y  m a r n o w a ć  g r o s z  
p o d a t k o w y . . .  Wtedy powinien kraj mieć już 
wyraźnie sformułowany program akcji, wtedy 
nie woluo będzie „orjontować się“ albo wahać, 
a'e natomiast świętym obowiązkiem się stanie, 
co żywo przystąpić do sysiematycznej pracy.

To Bą względy, niesłychanie żywotne i g łę
boko w przyszłość naszą wnikające, które arb i
tralnym  głosem nakazują nam możebnie najspie- 
szęiejsze urządzenie wystawy kraiowej — one 
przeważają szalę na rzecz wyboru roku 1894 i 
one powinny wreszcie do najliczniejszego udzia
łu  w akcji wysiawowej we/wać wszystkie war
stwy społeczeństwa.

ile to OżUiLiln -śkk apiwwdni  •>■.»»<? nntn
dsień 2. września br Źe jednak to będzie zjazd 
nader liczny, że sala ratussa lwowskiego ledwo 
pomieścić zdoła wieli i zastęp kraj swój i lud ko
chających obywateli, — o tern nic wątpimy ani 
przez chwilę.

Rubel na Bałkan ie.
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Opinja publiczna w Rosji, którą tworzy pra
sa półarzędowa, oburzona jest na Europę za to, 
iż zaprzeczenia organu ministerjalnego Juurnal 
de S t .  Petfrsbourg, dotyczącego autentyczności 
dokumentów i aktów, ogłoszony eh przez bułgar
ską Swobodę, nie wzięva Berją i po prosa mu nie 
uwierzyła. Gniewem tym  jeanak  prasa cywilizo
wanej Europy nie czuje się zbytnio dotkniętą 
i ti wa w swojej niewierze. To trudno. Tam, gdzie 
jedna stroni występuje z aktam i dowodowemi 
w reku, z cyframi ur/.ędowemi i liczbami, a dra 
ga strona z gołoBłownem zaprzeczeniem, którego 
niczem nie popiera, tam sędzia z wyrokowaniem 
łatwe ma zadanie. Swoboda, ogłaszając akta i do
kumenty dyplomacji rosyjskiej i jej ajentów za
granicznych, wystąpiła wobec Europy w roli 
oskarżyciela i wezw&ła ją  zarazem na sędziego; 
druga strona oskarżona, a była nią Rosja, nic na 
swoją obronę nie podała i ograniczyła się Da 
prostem, niczem nie popartem zaprzeczenia. W y

rok Europy nie inógł w tym wypadku dla niko
go nieuprzedonego być wątoliwym.

Zrozumiano to w Rosji choć trochę za późno 
i próbują teraz osłabić ferowany raz wyrok. Po 
daliśmy onegdaj w dosłownem prawie tłumacze 
niu anonimowy list Rosjanina ogłoszony w je 
dnym a pierwszorzędnych organów wiedeńskich, 
który na oodstawie wrzekomo autentycznych da
nych, etara się kwestjonować prawdziwość ogło 
szonych przez organ sofijski aktów i dokumen
tów i udowodnić ich fałszerstwo. W yznać należy, 
że bardziej naiwnego rozumowania i zaprzeczę 
nia daw no .‘już nie zdarzyło nam się spotkać. 
Doprawdy, tylko nadzwyczajna wyrozumiałość 
wobec zasady że i druga strona powinna być 
słuchaną, mógł . nas skłonić do podania treści 
tego bezimiennego liśtu rosyjskiego patrjoty, 
a nadto — jesteśmy szczerymi i przyznajemy 
się do tego — kierowała nami chęć u'<ryta właśnie 
na podstawie tego listu wykazać — prawdziwość 
Swobody.

ó w  sławetny R cja rm  utrzymuje, że depar
tament dla spraw osobistych i administracyjnych 
ministerstwa snraw zewnęfrznyoh nigdy się nie 
zajmował zarządem funduszu okupacyjnego; że 
departament policyjuy ministerstwa spraw w e
wnętrznych me ma nic d j czynienia ze spra
wami bulgarskiemi i wogólo ze sprawami poi - 
tyki zewnętrznej. Dlatego p.  Kitrowo nie miał 
najmniejszego powodc p.erwszemu nadsyłać spra
wozdania rachunkowe, a drugiemu raporta. Z tej 
argumentacji ma wynikać sens moralny, że i 
najniewprawuiejBzy urzędnik roByjBki spostrzeże 
natychmiast, iż owe akta i dokumenty aą fał
szerstwem.

Bezimienny Rosjanin zdaje się być istotnie 
urzędnikiem i mieć dobre wyobrażenie o hiorar- 
chji urzędniczej w Rosji i wiedzieć, co, według 
organizacii słażbowej, do jakiego należy depar
tamentu. Jednego łylko zdaje się nie wiedzieć: 
sekretne misje poszczególnych ministerstw są i 
dla niego sekretem. To, co p. Hitrowo w B uka
reszcie miał działać po za sferą swych obowiąz
ków poselskich, to me leżab  w atrybucjach jego 
Btanowiska urzędowego, ale było śeiśle przywią 
zaae do jego osoby, było misją nadzwyczajną,
0 której też nadzwyczajne pisał sprawozdania i 
raporta nie do władz, zw ykłą hierarehją dyplo
m atyczną Wnkazanycb, ale do poszczególnych 
osób, którym  pcruczono agitację na półwyspie 
bałkańskim . W lakiem biurze, urzędowały owe 
iigury. to ^est rzeczą podrzędni i obojętną Dżiwi 
się autor lista, że w sprawozdnmu rachunkowem 
pana Hitrowo mieszczą się same cyfry okrągłe 
— same tyB:ące. Ależ. za asłngi, które miał wy
nagradzać czci godny poseł rosyjski w B ukare
szcie, nie płaci się kopiejkami, lub jednorublów- 
kami. T rzeba za nie istottlo p łań ć  tysiącami, 
inaczej nie znajdzie się nikt, k tóryby się takich 
usłag chciał podjąć. Poczciwy urzę*dnik rosyi- 
ski, który w oburzeniu pisał ów list anonimowy, 
żyje zapewne ze skromnej Bwej płacy — noia- 
br.ne, jeżeli nie jeBt łapownikiem — i nie ma za
pewne pojęcia o tem, że są usługi, które rząd 
carski hojnie wynagradza — tysiącami.

W  skromności swejej dziwi on Bię także, że 
rotmistrz Nebolsin i radca stanu Stamalow, 
otrzymali 4000 fr, na koszta podróży, podczas 
gdy jemu wiadomo, że najwyższy dygnitarz ro
syjski tek  wielkich nie pobiera dyjet. To pra
wda. D yety podróżne dla dygnitarzy i urzędni
ków są zapewne i w Rosji ściśle Bystemizowaue, 
ależ podróże ajentów bałkańskich nie są etatowe
1 trzeba je  osobno grubo płacić, inaczej uikt 
dzisiaj do Bułgrtrji nie pojedzie — w misji ro- 
i , jBki“j. Rzecz to w każdym razie niebezpieczna. 
T rzeba na nią wiele odwagi i determinacji, która 
m u3i być sowicie wynsgrodzoną ruDiami. O tem 
jednak ów poczciwy Roijp.nin zdaje się pojęcia 
nie mieć i dlatego mu cyfry te tak  imponują. Tę 
sprawiedliwo sć należy oddać rządowi carskiemu.

H ojnjm  ou jest i Bzafuje rublami wspaniało
myślnie, gdy mu zależy ua osiąg ięciu zamie
rzonego celu. Historja na to licznych dostarcza 
dowodów. My w szczególności moglibyśmy o tem 
coś powiedzieć. W styd nam do tego się przy
znać, ale i w naszych smutnych dziejach rozbio
rowych, iubel wybitną odgrywał rolę. Pojmuje
my więc, jaką on dzisiaj ma dc spełnienia misję 
na Bałkanie. Swoboda mówi prawdę. tc
Gminne szpichlerze zbożowe, j

TC
C

Sejmowa komisja budżetowa rozpatrując 
podczas ostatniej sesji Bejmowcj środki, jakiemi 
by łatwiej, jak  dotąd, przyjść można z pomocą 
ludności, klęskami, zwłaszcza uieuredzajem nawi- 
ózonej, podniosła w swem sprawozdania o po. 
mocy kraju z powodu nieurodzaju w r. 11891, 
iz — widząc w nader częstych wnioskach i pro- g  
śbach powtarzające się bezustannie w mniejszych 
lub większych rozmiarach apelacje do funduszu “  
krajowego, spowodowane coraz bardziej spadają- _  
cemi na ludność klęskami nieurodzaju, ku  czemu 
i względy klimatyczne niekorzystnie się przyczy- C/l 
niąją — uważa, że byłoby może wskuzanem ^  
uorganizować możliwość środków rarauczych, |y  
mogących być r na zawołanie w każdej niemal j j  
miejscowości. Środkiem takim uiugą być — zda- £  
niem komisji — szpichlerze, zaopatrywane własną Ĉjj 
zapobiegliwością ludności, któ1̂  jednak pouczyć g  
i pokierować trzeba. Na podstawie powyższej 
opinii komisji budżetowej, uchwalił Sejm ua osta- " j ;  
tniej Besji polecenie do W ydziału krajowego, G 
aby zbadał, jak ie  istnieją szpichlerze zbożowe C  
w gminach wiejski h i małomiejskich, oraz jak 
są zaopatrywane i zarządzane; dalej, czy nie na- 
leżałoby spowodować zakładania nowych w miej- £  
Bcaeh. gdzie Bzpiehlerzy nie m a; jakie byłyby 
wreszcie kroki do przedsięwzięcia i wprowadzę- G 
nia, s żeby ta instytucje naLżycie funkcjonowały 
i odpowiadały miejscowym potrzebom, mogącym 
zapobiegać w przyszłości objawom głodowym i ta- & 
k  iwe łagodzić. !!!

Sejm polecił zarazem Wydziałowi, krajo Z  
wemu, a teby  w tym przedmiocie przedłożył mu ^  
sprawozdanie na następnej sesji. 4,

Chcąc polecenie powyższe jak najdokładniej I ' 
wykonsć, wystósował W ydział krajowy przede- ^  
wszystkiem okólnik do wszysjkich wydziałów £  
powiatowych, którym  wezwał je  do przedłożą- *r_ 
nia szczegółowego wykazu istniejących w po- 
wiatach szpichlerzy gminnych z podaniem ilości *  
i gatunku rozpoźyczonego i znaj łającego tię w ® 
szpichlerzu gminnym zboża, oraz jegc war- ^  
tości. -

Zarazem  zażądał W ydział krajowy dokła- ^  
dnych odpo wiedzi na następujące pytania : fi

1. Jak  są istoiające szpichlerze zaopa- £  
trzone. _

2. J a k  one Bą administrowane i czy m ają ~ 
swoje statuta.

3. Czyli zachodzi potrzeba zakładania tych 
szpichlerzy w gm inach , gdzie ich dotąd 
nie ma.

4. Ile szpichlerzy zwinięto i 1 jakiej przy
czyny, oraz czy i jakie środki przedsiębrały <  
wydziały powiatowe do wprowadzenia ładu w r< 
administracji tych zakładów.

5. Jak ie należałoby przedsięwziąć i w pro- 
wadzić środki, ażeby Bzpichlerze gminne mogły K 
odpowiadać swema celowi, zwłaszcza w czaytch 
nieurodzaju. j

6 . C żyli istuie.ące gminne kasy pożyczko- ^ 
we nie zastępują braku szpichlerzy gmin- V 
Łych. f

Sprawozdanie w powyższej kweBtji mają 
wydziały powiatowe do końea sierpnia b. r. prze
dłożyć Wydziałowi kraj.
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t o n 1.
fOiąg dalszy.)

R j-k ł  tedy cichszym głoBem: — A zatem 
Pro*zę tylko o jedno. Niech pani mi dozwoli, 
abym z  d'% rozmawiał, zabronionych przedmio
tó w  Bię nie tnnę j przyrzekam  święcie. Ale od 
nikogo nie słyszałem słó^ takich, jak te, które 
bywają ttściech pani... 

t  , Klimunia patrzała ua tego króla, który ją 
błagał o l ość bez wszelkiego żalu i wszelkiej 
niechęci, czuła raczej dia niego przyjaźń, do tej 
przyjaźni cie była przymięszana najmniejsza 
isn.rk u c z u ć , przybliżonych do miłości. Nawet 
próźnoś^ niewieścia nie cieszła się tak niezwy
kłym  przecie tryumfem, na to Klimunia była

b anad to  nieszczęśliwą i to nieszczęściem zamknię- 
*  "m w sobie, nieazęściem, do którego usiłowała

nie przyznać gir> sama przed sobą, a takie n e- 
^Bzczęścia bywają najbardziej beznadziejne i naj
bardziej obojętni na wszystkie zewnętrzne w y
padki. Przytem  ten król w ydawał się dia niej 
Osemś zzlachotuem, Uroczem nawet, ale dziwnie 
Ppabawicnem męstwa; ałuchrjąc jego biadania 
me mogłą się obronić pr-od wspomnieniem roz- 
mow, kto  -r m isła w Rajach * Kazimierzem 
Oszmiańskim. był stosunek ten, który ro
dzi miłość, on pokrzepiał, on pouczał, a ona

słuchała tak, j t k  gdyby jej zbawienie zwisło na 
jego uściech. T u był stosunek wbrew przeci
wny, ten mężczyzna, ten król, ten człowiek
jenjalny, by ł tak pozbawiony moralnej podsta
wy, że a niej szakal podpory i ratunku N ie 
bezpiecznym dla niej nie był zaiste, by ł tylko 
godnym litości.

Miałaż odmówić ostatniej jego prośbie ?
Prośbie niewinnej, z któraj, byłą pewna, że dla 
niej nie wyniknie żadne niebezpieczeństwo? O)’- 
ciec kazał jej być apostołem polskiej wiary 
wśród obcych, aie nikt z mężowskiej rodziny, 
ani sam mąż, nie miał Ueha, któreby mogło słu
chać polskich myśli; a tam bardziej nikt nie
miał dusży, któraby polskie myśli zrozumieć
mogła. Tu przy niej siedział młody Niemiec, 
który żądał, aby go oświeciła, jakby jaka pro- 
roczyni. Czy oni. to robić potrafi? Gdyby miała 
rozum i wymowę Oszmiińskiego, wieleby mogła, 
a teraz może się dzielić okruchami tylko. Aie 
ten Niemiec był królem, nie potężnym w pra
wdzie, ale zawsze królem ; przez to wywierał nie
zmierny wpływ na swoje otoczenie, które z pod- 
dańczą pokorą słuchało jego zdań, jakby  iłów 
wyroczni. Jeśli Ludwik Bawarski powtórzy przy 
jej mężu jego krew nych zdania, które w jej 
uściech wywołują tylko śmiech albo oburzenie, 
zostaną może przyjęte, a ua każdy sposób staną 
Bię przedmiotem poważujeb rozmyślań, Przez 
króla Ludw ika otwierała s:ę dla niej jedyna dro 
ga do duszy m ęża; nie godziło Bię odrzucić spo
sobności, którą Bóg jej dał do tego, co jej oj
ciec nazywał nobilitacją Ernesta, do tego, co 
mogło jej zapewnić znośną dolę.

Po krótkie i tedy milczeniu, odpowiedziała 
K lim u-ia królowi, że zrobi tak jak  on żąda, 
Ufając jego przyrzeczeniu i że nikomu nie powie 
ani słowa o tem, co mówił pierw ej; uważała owe

słowa aa niebyłe i gotowa jeBt do tej przyjaźni, 
którą król chciał ją zaszczycić.

XV.

Z aniązał się tedy dziwny stosnnek między 
Klimuuią a królem Ludwikiem. Król szukał cią
gle samotnej rozmewy z piękną Pe!'-ą, a ora 
tych rozmów nie u n ik a ła ; stosunek pomiędzy 
nimi pozostawał zawBze ten sam ; on ją  nbóstwiał, 
nie wspominając zresztą o tem ani słowem; cna 
była zupełnie obojętną. Ale rozmewy te i dla 
niej b; ły  nadzwyczaj zr.jmujące i przyjem ne; 
król Lył wymowny, < wytał każdą jej myśl, ro
zumiał ją  od razu rozwijał i wreszcie przedsta
wiał jej oczom vr formie zupełnej, takiej, jakąby 
niezawodnie uznali Oszmiauski, albo icj o.ciee.

Ciągłe przebywanie Ludwika z Klementyną 
nie mogło ujść oczu nietylko mieszkańców zam
ku Hohenschwnngau, ale także przybywających 
złozyć s oj a czołobitność monarsze i służby 
zamkowej; odradzały Bię szepty, słyszane niegdyś 
w Monachjum, ale Klimuuią była tak  szczęśliwą, 
ze z k?mś mogła mówić szezerze, że ich nie do
słyszała, że nie widziała ironicznych uśmiechów 
Ludwiki Stoiwitz i wzrastającego niepokoju 
męża.

E rurst zapytał się jej raz żywo, kiedy byli 
sam i:

— O c sem-że to masz tyle do mówienia z 
królem ? — o crem-że ci praw i?

O drzekła: — Mamy z Bobą rozmowy bai 
dzo zajmujące.

— Ależ powh.dz przecie o czem ? M^ż ma 
prawo o tem wiedzieć.

— Mój kochany Erneście, ty byś tych roz
mów ni" rozumiał; oneby cię tylko niecierpli
wiły.

Innego wyjaśnienia nie dała Klimunia, bo

czuła, że innego dać nie potrafi E rnest ukąsił 
Bię w neta i nie spał całą noc. Tak, jak  wpierw 
znał żonę, był przekonany, że może jej ślepo 
ufać — szczególnie od czasu, kiedy wyznała 
przea nim: głośno i z rozczuleniem sweie uczucie., 
dojeżdżając do Rajów. Ale jakżeż miał przed 
sobą wytłómaczyć to, co Bię działo, czy scepty
cyzm, z którym Ludwika i F rydhilda spoglądały 
na Klementynę nio był wypadkiem słusznym? 
W szyscy mówili, ze Pclki bywały bez wyjątku 
lekkomyślnemi żonami i pr?ytem co najgorsza, 
pierwszorządnemi aktorkami. Czy daLze zaufanie, 
nie była wypadkiem zaślepieniem i karygodną 
śmiesznością ?

Z takicmi myślami bił się E rnest noc całą. 
Rano jednak postanowił panować nad sobą i 
obseiwować. Ale to, co widział i słyBzał, wzma
gało tylko jego niepokój. Król rozmawiał znowu 
ustawicznie z K lem entyną; albo wyprowadzał ją 
ca  samotno przechadzki do ogrodu, albo wtowa 
rzystwie mówił z nią po cichu. Nie podobna było 
przaszkodzió królowi; Ernest wiedział doskonale, 
że Klementyna tych przechadzek i rozmów ani 
unikać, ani przerwać nie mogła. Ale dia czegóż 
nie ebc ała mężowi opowiedzieć tego, co król z 
nią mówił? Czyż podobna było przypuścić, że 
m łość była tylko ze strony Ludwika, że Kle
mentyna zdołała się oprzeć tej miłości? Frzeciw 
temu przemawiało wszelkie prawdopodobieństwo, 
wszelkie ludzkie doświadczenie; w to nie wie 
rzył nikt w otoczeniu Ernesta, jak  o tem 
św:adezyły nadto wymownie Ole domówione sło
wa i spojrzenia ironiczne, albo pełne WBpółczu 
cie, którem i go darzono.

Król siedział p rry  obiedzie między Zofją a 
Klementyną. Z Zofją zam.enił tylko kilka słów 
roztargnionych, a potem rozmawiał wciąż z Kle
mentyną, jak  wszędzie i zawsze. E rnest śledził

z gorączkową uwagą wyrazu Bwojej żony i nie 
mógł przed sobą ufcryó, że była rad a  z roi mo
wy ; oczy jej się świeeiły, jak nigdy, jaaiś zapał 
malował się w jej całej postici.

W reszcie Ludwik rozpoczął rozmowę gene
ralną z towarzystwem, a w słowach królewskich 
odzywały się nieustannie zdania, słyszrne przez 
Ernesta w Polsce, Niemcom zupełnie obce, za
barwione przez poetyczną wyobraźnię Ludwika, 
ale nie do zapoznania Ile razy król coś takiego 
puwiedżiał, zaświtał w oczach Klementyny jakby S 
p rcm jk tryumfu. Ekscentryczne te powiedzenia ^ 
podobały Bię obecnym jako pochodzące od ma- g 
jestatu, ale Ernest v?iedział najpewniej, że król " 
powtarza myśli, które początek bwój wzięły w 
rozmowie z jego żoną. Za każdym razem zda Ę 
wało mu się, że ktoś go przebił sztyletem. *

Skoro tylko mógł odejść od towarzystwa, |  
nie urazdw&zy etykiety i me zwracając na siebie 
uwagi, wyleciał bez kapelusza na ogród i prze- 3 
chodzi ł  się po ogromnych alejach parku, szu 
kając wsró nocy ochłody. Czem więcej myślał, 
tem bardzie) był pewnym że jego honor przepadł ' 
nieodwrotnie; znajdzie się w najokropniejszem 
położeniu męża, którego żoua jest kochanką k ró
lewską. Takiego męża pokazują wszyscy paloem, 
naśmiewają się z niegc pocichu nikczemnicy, 
którzy mu zazdroszczą sposobności do łaski, ku
pionej hańbą, taki mąż nie może ukryć swojej 
zu.ewagi, nie może jej pomścić, musi ją  cierpieć, 
cierpieć w nieskończoność! O, pocóż wziął 
tak  piękną żonę i do tego P olkę?! Dlaczegóż 
nie ożenił się naturalnie z jakąś spokojną B aw arką? 
Dlaczegóż to rozbił się zamysł małżeństwa z 
Frydhildą ?...

(Ciąg dal8sy naa4 *).
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Przypatrzm y ż ^ę z kolei, jak  „uśmierzono 
bunt® w Królestwie. W e dwa dni po wybuchu 
powstania W. ks. Konstanty ogłosił całe K ró 
lestwo w stanie wojennym i w ładzę doraźnego 
wykonywania wyroków śmierci przeniósł na 
sześciu naczelników oddziałowych. W  W arsza
wie samej i po większych miastach rozpoczęło 
się panowanie policji, niepowściitgane niczem,, 
rozpasane, nieoglądąjące się na prawa i po
rządki uznane. I  tu  do pomocy zawezwano lud 
ciemny, skutkiem czego naturalnie powtórzyły
się i w Królestwie sceny, podobne owym okro
pnym na Rusi, w zn cznie mniejszych jednak 
rozmiarach i w mniej licznych wypadkach. P o 
stępowanie satrapów i dziczy moskiewskiej m u
siało wcześnie otworzyć Indowi oezy i skierować 
go bodaj w części na stronę przeciwną. N ato
miast żołdactwo moskiewskie pod wodzą „dziel- 
nych“ swych oficerów dokazywało cndów bar
barzyństw a — rabunki, pożogi, mordy prawdzi
wą powodzią zalały kraj cały. Rzucamy zasłonę 
na te sceny iście z Dantejskiego piekła, sceny 
w większej zresztą części z opowiadania i opi
sów zuane jnż prawie każdemn. Ciekawych 
bliższych szczegółów odsyłamy do rozprawy, 
drukowanej w Ekonomiście, która niebawem ma 
wyjść w osobnej odbitce. Pizechodzimy do dal
szych wypadków, mających ścisły związek z
losami Królestwa. Dławienie powstania przez
naczelnego wodza W. ks. Konstantego, już w
maren 186? r. nważano w Petersburga za nie- 
dość sprężyste. Następstwem tego zapatrywania 
było osunięcie ks. Konstantego z zajmowanego 
stanowiska. Dnia 8 . września brat carski opu
ścił Warszawę na zawsze. Nazajutrz po w y
jeździć W. księcia zaczęły się samoistne rządy 
Berga. Uczuła je  przedewszystkiem Warszawa, 
przeciw której zastosowano cały szereg nowych 
środków represyjnych. Srogość Berga wywo
łała znany zamach na jego życie w dniu 19. 
września. Zamach się nie udał, Berg nszedł 
cało, a jedyn .m następstwem tego rozpaczliwego 
kroku były nowe prześladowania. Dnia 22. 
września wyszedł statut organiczny terroryzmu, 
uzupełniony późniejszemi rozporządzeniami. Sta
tut ten przem ;eniał właścicieli domów w zwy
czajne organa policyjne i czynił ich odpowie
dzialnymi za wszystko, co w ich domu stać 
się mogło. Samo przebiegnięcie przestępcy po
litycznego lub sprawcy zam acha przez podwórze 
domu, ściągało na właściciela tego domn naj- 
sroższe prześladowania. Dnia 30. wweśnia przy
jęto nową metodę przerażauia — widokiem szu
bienicy. Równocześnie na pięcia placach głó
wnych pięć zawisło ofiar. Z nastaniem zimy 
rozpoczęło się nowe ła p a n i’ po ulicach. Udtąd 
nikt nie był spokojnym. W yszedłszy z domu, 
n>e wiedział, czy i kiedy do niego powróci. 
Terroryzm i samowola dochodziły do najwyż 
szego stopnia.

Na wsór Warszawy rządzone były wszystk.e 
większe i mniejsze miasta Królestwa, a ucisk 
w nich z powodu samej ich małości w rzeczywi
stości sroższym jeszcze b /ć  musiał, n ż  w stolicy. 
Zatamowanie rachu, jezzeze w r. 1865, przecho 
dziło wszelkie pojęcie. Na przestrzeni kilka mil 
zatrzymywano każdy powóz, każdy dybzans po
cztowy, po 2 i 3 razy, przed k a z ią  strażą, k a 
żdą pikietą kozacką, na drodze sto jącą; spra
wdzano paszporty i przetrząsano rzeczy. 0 >ągłe 
rewizje po dworach, folwarkach, wsiach, ciągłe 
obławy na powstańców, urządzane jeszcze w r. 
1865 ciągłe zjazdy na grunt, kontrybucje, we
zwania, nakazy i groźby —  trzym ały ruchliwszą 
część ludności w ustawicznym niepokoją. G rzy
wny, kontrybucje, sekwestra, konfiskaty po 
wszelkich ciężarach powstania, dokonały msts- 
rjaluego wycieńczenia wszystkich warstw narodu.

W  grudnia jnż 1863 roku zaczęły się orgje 
adresów i balów. Kierowali niemi r s  prowinc i 
naczelnicy wojenni, w W arszawie — rewirowi i 
komisarze. W systemie rosyjskim adres jest, ró
wnie jak  karabin, dobrym środkiem uśmierzen;a 
bantów, tylko na inny okres działania przezna
czonym; jeżeli nie dodatnio, to ajemnie, przez 
zaszczepienie tchórzostwa, wpaja on cześć wierno- 
poddańczą. To właśnie dawały Rosji adresy z 
Polski. Z papierń zawsze troebę podłość prze
siąknie i do duszy. Nie ma państwa, które w ta 
kim stopnia, jak  Rosja, potrzebowało siłę swoją 
wspierać kłamstwem. Prócz kłamstwa, w adre
sach tych nic więcej być nie mogło. A jednak 
pomimo szubienic, . uciska, postrachu, więzień i 
sądów wojskowych, gwałtów i srogości policyj
nych, pomimo kontrybucji, sekwestrów konfiskat 
i dziękujących za to wszystko adresów — anch 
publiczny nie nikczemniał. Po czynnym patrjo- 
tyzmie nadziei i walki rasta ł teraz patrjotyzm 
bierny, odczuwający wszelkie krzyw dy jednostek, 
jako jedną wielką krzyw dę całego narodu. J e 

dynym  tego biernego patrjotyzmu objawem były 
manifestacje żałobne. Najwspanialsza z takich u- 
roczystości żałobnych odbyła s!ę w W arszawie 
dnia 5. sierpnia 1864 r. Dniem wprzódy Berg 
pochwalił się przed stolicą Polski, że bęazie wie
szał „rząd narodowy®. Tym  „rządem" byli: 
Romuald Traugutt, rzeczywiście sprawujący wła
dzę rządu narodowego od 10 . października 1863 
aż do chwili uwięzienia, w dniu 1 0 . kwietnia 
1864 r., Rafał Krajewski, były  dyrektor wy- 
działa spraw wewnętrznych, Józef Toczyski, były 
dyrektor wydziału sk arb u ; Roman Żuliński. n a 
czelnik głównego zarządu ekspedycyjnego w 
Warszawie — i na koniec Ja n  Jeziorański, z a 
ra d z a ją c y  komunikacjami między stolicą a pro 
wincją. Od pięciu poległych rozpoczęły się ma 
nifestacje tłumów, na pięciu powieszonych skoń
czyły się. W arszawa możejbyć dumną ze swego 
„Piątego sierpnia. (W czoraj właśnie przypadała 
rocznica stracenia tych pięciu szlachetnych, 
obchodzona i a nas we Lwowie żałobnem nabo
żeństwem.)

W miarę postępn robót policyjno - sądowych 
same ich organa nadzwyczajne coraz Liniej po- 
trzebnemi się stawały Poczęto tedy powoli zwi
jać  je i ograniczać. System, „'tkkolwiek osłabiony, 
pozostaje jednak  ten sam, s ostatecznie wypływa 
zeń jedna główna myśl, wprowadzona z począt
kiem roka 1867, przez rząd rosyjski na cały 
obszar ziem polskich, jako  dogmat, że Polak 
jest Rosjaninem, tylko pośledniejszego gatnnkn : 
nie amie jeszcze kochać ojczyzLy rosyjskiej, 
Boga rosyjskiego i cara, nie modli się i nie mówi 
po rosyjska, ale Rosjaninem jest — z prawa 
zdobyczy rosyjskiej. Podniesienie go na wyżyny 
prawidłowej rosyjskości, stanowi cel rządn; wy
pełnia jego dwudziestopięcioletnią działalność, 
zmierzającą „do szczęścia i pomyślności k rą jn“.

K S O N I K A
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Ujarjusz lwowski.
S o b o t a  6. sierpniu.
Teatr letni: „Jedenaste przykazanie11, krotoehwila 

w 3. aktach w przeróbce Śliwińskiego. Początek 
o godzinie 7 1/, wieozór.

N i e d z i e l a  7. sierpnia.
Lorowanie sędziów przysięgłych dla sprawy 

Medweja.
Walne zgromadzenie ezłonków gal. stowarzysze

nia głuchoniemych „Nadzieja" o godz. 4. po połu 
dniu w sali „Gwiazdy.*

Wycieczka „Gwiazdy* do lasku Sobieskiego 
(Lońszanówki) o godz. 3. jo południu.

Teatr letni: „Jedenaste przykazanie*, kroto-
chwila w 3 aktach w przeróbce Śliwińskiego. Po
czątek o godz- 7 ‘/j wieczorem

Festyn „Sokoła* stryjskiego w Olszynce.

Z Życia towarzyskiego. W kościele parafialnym 
w Pakosławiu pobłogosławiony został związek mał
żeński pomiędzy p. Józefem hr. P o t o c k i m  z Ry
manowa, synem śp. hr. Stanisława i żyjąoej AnBy 
z hr. z Kościela Działynskich, a panną Heleną h ra
bianką C z a r n e c k ą ,  córką hr. Stanisława i Anny 
z hr. Mieliyńsklsh.

Nekrologja. Autonina z Mieroszowskich N o w o 
s i e l s k a ,  przeżywszy lat 75, zmarła w Krakowie.— 
Adda Mi z i ń s k a ,  eórka star. konduktora. kolei pań
stwowych, przeżywszy 30 lat, zmarła w Ludwinowie. 
życia. — Ludwik S t a n i e l e w s k i ,  b. właściciel 
dóbr w gubernji grodzieńskiej, zmarł w wagonie ko
lejowym, wracając w towarzystwie córki z Francji.— 
W F.ladelfji w Ameryce zmarł Bolesław L e w a n 
d o ws k i ,  kosynier z r. 1848 z pod Miłosławia i 
Wrześni. — Józefa z Weiglów G e r s t ma n o w a ,  
wdowa p i komisarzu, urodzona w r. 1811, zmarła 
we Lwowie. — E uilja Marja Mo k r z y c k a ,  wdowa 
po obywatelu m Lwowa, zmarła we Lwowie w 63 
r. życia.

Kalendarz. Sobota (6.) : Przemienienie Pańskie. 
W Bct-uC słońca o godzinie 4. minut 43, za hód o 
godzinie 7. minut 23

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolao polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Smutna rocznica. W katedralnej świątyni od 
było się wczoraj o 10 rano nabożeństwo żałobne za 
dusze 5 stracenyoh w Warszawie w dniu 5. sierpnia 
1863 członków Rządu narodowego, Traugutta, To 
czyskiego, Jeziorańskiego, Krajewskiego i Żuliń- 
skiego. Odbyło się staraniem grona obywatelskiego — 
skromniutkie, bez katafalku, bez pompy i — bez mło- 
dsieży, boć przecie trudno ogólncm tern mianem na
zwać kilkunastu zaledwie młodzieńców, którzy stanęli 
w świątyni. Po skończonym obrzędzie kościelnym 
ani jeden głos nie podniósł się do zanucenia narodo
wej pieśni, jak to ongi bywało. Gdzież ta po polsku 
myśląca młodzież rękodzielnicza, którą widywano

zawsze na rocznicach narodowych w kościele ? — 
Prawda — apostołowie socjalizmu zachodniego każą 
mieó jej inne ideały, praktyczniejsze, każą jej czcić 
innych ludzi idei, którzy nie kończą pod kulami, lub 
na szubienicach za sprawy narodów I...

Przygotowania do przyjazdu cesarza. Wice
prezydent namiestnictwa p, Lidl odbył dnia 4. b. m. 
z panem prezydentem miasta Edmundem Mochna- 
chim konferencję, na której postanowiono, by repre
zentacja miasta witała cesarza na peronie kolejowym, 
a nie jak poprzód proponowano, przed bramą try
umfalną lub wystawić się mającym namiotem. Na 
peronie więc kolejowym witać będą monarchę wszy
stkie stany i reprezentacje krajowe, ja*- szlaohta, 
reda miasta Lwowa, przedstawiciele sfer urzędniczych, 
wojskowych i inni, a osobnych powitań w chwili 
przyjazdu już nie będzie.

Egzamin. P. Franciszek Józef Ogorzały, rodem 
ze Starego Sącza w G licji, złożył w namiestnictwie 
egzamin z rachunkowości państwowej.

Mianowania. Namiestnictw,/ zamianowało komi
sarzem do nadzoru kotłów parowych adjunkta budo
wnictwa Teofila Dnjanowicza, dla powiatów : tarno
polskiego i trembowelskiego.

Niesmaczny żart. Jakiś niedorosły „republika
nin®, chcąc zamanifestować swoją nieobywatelskośó 
w obec straży obywatelskiej, pozasmarowywał ub;e- 
głej uocy czarną farbą odezwy prezydjum magistratu, 
wzywające dc formowania straży obywatelskiej pod
czas przyjazdu cesarza.

Ruch pociągów pomiędzy Drohobyczem a Eo- 
rysłowiem, przerwany skutkiem uszkodzenia mostu, 
został z dniem wczorajszym pi zywrócony.

Zmiana własności. Dobra Zadawę nabył w 
tych dniach od p. Kram a p. Jędrzej br. Kapri z Teo- 
dereszt za kwotę 128.000 zł.

Wybory uzupełniające do brodzkiej rady po
wiatowej, w miejsce zmarłego członka tejże rady, hr. 
Oldego, odbędą się dnia 10. bm

Bez komentarza. Czerniowiecka Gazeta Polska 
pisze: „Ludność Czerniowiec składa się przeważnie 
z Niemców i żydów, po których najliczniejszymi są 
Polaoy, dalej następują Rumuni i Rusini. Polski 
język jest tutaj tz. stądtiiblich i wvkłada się w 
szkołaoh miejskioh. Zdarzyło się, że marszałkowi 
kraju. JE. bar. Wassilkc wpadł do ręki blankiet listu 
kartkowego (tz. Kurtenbrief), na którym obok nie
mieckiego napisu, była wydrukowaną także nazwa 
blaukietu w językach: ruskim i — polskim. Jego 
Ekscelencja przesłał ów blankiet do tutejszej dyrekcji 
poczt z listem obszernym, gdzie przypomina, iż „ję
zyk polski, Bogu dzięki, nie jest jeszcze krajowym 
językiem", że przeto za pośrednictwem interpelacji 
w Sejmie zażąda wyjaśnień od rządu, jeżeli pojawi 
się tutaj jeszcze jaki blankiet pocztowy z napisem 
polskim. Pismo to JE. p. marszałka znajduje się w 
dyrekcji poczt, dotychczas podobno bez odpowiedzi."

lak się „Bojan® zachował w Lubieniu? Od
nośnie do naszego artykułu o koncercie „Bojana® w 
Lubieniu, otrzymujemy uastępujące pismo: „Wielmo
żny Panie Redaktorze! Na podstawie §. 19 ustawy 
prasowej prosimy o umiszzezenie następującego spro
stowania: W-kronice 207 numeru Dziennika Pol
skirgo w ustępie: „Bojan" w Lnbieniu, uczyniono 
nam niesprawiedliwie kilka zarzutów, które niniej- 
szeu sprostować jesteśmy zmuszeni. Nieprawdą jest, 
jakoby tylko aranżerowie koncertu udali się po skoń
czonej produkcji wokalnej na kolację, gdyż przeważna 
część publiczności, zebranej na koncercie, wstąpiła w 
ich ślady. Panowie, którzy dali znak muzyce, ażeby 
zagrała walca, powinni byli pamiętać, że nie wypada 
ignorować reszty gęści, dziesięć razy liczniejszej i w 
trzy pary rozpoczynać tańcb. Pominni Wyli _m pano
wie wziąć na uwagę i tę okoliczność, że koncert 
urządzało ruskie towarzystwo, a jako takie, miało pia- 
wo rozpocząć zabawę swym tańcem narodowym, to 
jest koto myjką Nieprawdą jest, jakoby „dyrygent 
chóru wpadł jak bomba na salę i zawołał: ja nie 
kazałem graó, ja zakazuję tańczyć*. Kiedy bowiem 
trzy pary rozpoczęły tańce, prowodyr, a nie dyry
gent, zainterpelowany od kilkunastu osób, dla czego 
rozpoczyna zabawę walcem, zobaczywszy na sali tylko 
dziesięć osób, a z tego irzy pary tańczące dla uni
knięcia zarzutów ogółu udał się na galerię i wstrzy
mał grę walca. Następnie w delikatny sposób przed
stawił wspomnianym panom ich nietaktowność, me 
używając wcale insynuowanych mu słów „albo my 
ustępujemy, albo wy ustępujcie". Nieprawdą w koń
cu jest, jakoby wszystkie panie wyszła z sali. Wy
szło „ośm" osób, mimo agitacji wiadomych panów, 
rzeszta zaś przyznawszy słuszność „Bojanowi®, pozo
stała na sali i bawiła się ochoczo aż do rana. 
W końcu osądzenie tej rprawy zostawiamy ogółowi 
pości kąpielowych, a co do kwestji, czy „Bojanowi 
była na rękę obecność polskich pań, odpowie ogół 
Polaków, którzy w poważnej liczbie goszczą na na
szych koncertach i u których towarzystwo „Bojan* 
cieszy się jak najlepszą sympatią- Od „naczalstwa" 
wycieczki wschodniej towarzystwa „Lwiwskyj Bojau®.
M ikoła j Herasymowicz, prowidnyk. W h  Nizunko  
w ski, dirigent.

Pismo to przesłaliśmy naszemu korespondentowi 
w Lubieniu, który przesyła nam znowu następujące 
wyjaśnienie, zaopatrzone 22 podpisami kuracjuszów i

kuracjuszek, bawiących w Lubieniu, a którzy byli na 
wiadcmym koncercie.

„W odpowiedzi na zakomunikowane nam „spro
stowanie naczelstwa wycieczki wschodniej towarzy
stwa Jjwiwskij B o jan" oświadczamy niniejszem:

Po skonozonym koncercie nikt z gości kąpielo
wych nie opuścił sali balowej, wyszli tylko człon
kowie „Bojana" i być może także część publiczności, 
przybyłej z okolioy, a zaproszonej przez towarzystwo 
śpiewackie. Odpieramy zarzut, jakobysmy zignoro
wali dziesięć kroć liczniejszą część tc warzystwa i roz
poczęli tany w trzy pary, przeciwnie goście kąpie
lowi, stanowiący co najmniej połowę towarzystwa, czul* 
się dotknięci zignorowaniem ich przez towarzystwo 
„Bojan®, którego członkowie wyszedłszy na kolaoję 
zostawili nas przeszło całą godzinę w sali nic tro
szcząc się, co przez ten czas robimy. Wprawdzie 
towarzystwo „Bojan® urządzało koncert i zabawę, z 
tańcami, w żaden jednak sposób na to nikt się chyba 
zgodzić nie może, ażeby rozpoczęcie tańców zostawić 
dowolnemu uznaniu panów urządzających, tern więcej, 
że w nader niedelikatny sposób i tak p r z e s z ł o  
g o d z i n ę  na siebie czekać dali. Czy pan „dyrygent" 
czy pan „prowodyr® przerwał tańce, to nie zmienia 
post? cl rzeczy, ponieważ tego nietaktu dopuścił się 
jeden z członków „Bojana®. Sprostowanie „Bojana" 
mija się z prawdą, twierdząc, „że tylko ośm  człon
ków opuściło salę, reszta zaś mimo wrzekomej agi
tacji pewnych panów została i bawiła się ochoczo 
aż do rana", przeciwnie w s z y s c y  g o ś c i e  k ą p i e 
l o wi  bez  w y j ą t k u  w l i c z b i e  o k o ł o  t r z y 
d z i e ś c i  o s ó b  o p u ś c i l i  s a l ę  n i e z w ł o c z n i e  
b e z  j a k i e j k o l w i e k  a g i t a c j i ,  ponieważ czuli 
się dotknięci niewłaściwem postąpieniem pana „dy 
ry  g en  ta " , czy też „ p r o w o d y r a "  i nikt z nich 
więcej na salę nie powrócił.

Ponieważ w końcowym ustępie swojego sprosto
wania powołuje się towarzystwo „Bojan" na świa
dectwo ogółu gości kąpielowy en, przeto oddając hoto 
prawdzie, składamy to świadectwo według rzeczywi
stego przebiegu całej tej aroyniemiłej sprawy.

W końcu podnosimy, że słowa: „a l bo my
u s t ę p u j e m y ,  a l b o  wy u s t ą p c i e " ,  padły rz i- 
czywiście na sali i że właśnie to powied ,enie skło
niło nas do natychmiastowego opuszczenia sali. 
Wobce t gu cały artykuł, umieszczony w D zienniku  
Polskim  nr. 207, zawiera tylko rzeczywistą prawdą.

Lubień dnia 31. lipca 1892 r.
Nnstępoją podpisy.
Dziesięciulbtnia Hirodniarka. W pobliżu Lip- 

niku pod Młodym Bolesławiem, w Czechach, uwię
ziła żandarmerja dziesięcioletnią dziewczynę, Kata
rzynę Fotr, i oddała takową władzom sądowym. 
Dziecko to, karane niejednokrotnie za kradzież, ucie
kało z domu rodziców i błąkało się po ulicy. W Li- 
pniku przyjęła do siebie Katarzynę pewna wieśnia
czka dla dozoru 1-rocznego wnuczka. Mała piastunka, 
chcąc się pozbyć dz.ecka, zdusiła je, wrzuciła do 
kloaki i, zabrawszy niektóre przedmioty z domu swej 
chlebodawczym*, umknęła. Przypadkiem znaleziono 
dziecko jeszcze żywe i zdołano je uratować. Zbro- 
dniarka zeznała przy aresztowaniu, iż miała zamiar 
zabicia dziecka, sobie powierzonego.

Ofiara zawodu. Rosyjskie pisma lekarskie do
noszą bliższe szczegóły o zgonie dra Mołczanowskie- 
go, który padł ofiarą zaburzeń, spowodowauyeh cho
lerą w Chwalińsku. Mołczanowski był bardzo zdol
nym lekarzem, żonaty, liczył lat 33. Z chwilą, gdy 
pojawiły się pierwsze wieści o cholerze, zaczęły krą
żyć wśród motłochu pogłoski o truciźuie, o grzeba
niu chorych żywcem i tym podobne bajki. Żona i 
przyjaciele doradzali lekarzowi, by się wydalił z mia
sta. On jednak postanowił wytrwać na stanowisku. 
W dniu 23T zm., w chwili, gdy Mołczanowski znaj
dował się w szpitalu, odległym o godzinę dtugi od 
miasta, tłum uliczny rzucił Się na budynki szpitalne, 
zniszczył je, a następnie puśoił w pogoń za do
ktorem. Po drodze do miasta, schronił się Mołczano
wski do demu jednego z mieszczan. Tam go dostrze
gły dzieci i sprowadziły ze sobą rozjuszony joaotloch. 
Wywleczono go z ukrycia i bito tak długo, dopóki 
nie wyzionął ducha. Konającego już chwycono za 
nogi i bito głową o uruk W pastwieniu się tern 
brały też udział "kobiety. Zwłoki, straszliwie z e s z p e  

cone, leżały na ulicy °d wieczora do południa dn.a 
następnego, poczem je dopiero strażnicy zabrali do 
kostnicy.

Wychodźctwo żydów, z Mysłowic donoszą, że 
przybyło tom 500 żydów rosyjskich, udająoych się 
przez Hamburg do Ameryki

Chorobliwy wstręt, Słynący z waleczności 
weteran armji angielskiej, jenerał lord Fryderyk Ro
berta, obecnie naczelny wodz armji indyjskiej, cierpi 
dziwny wstręt do kotów. Na widok ich mężny żoł
nierz blednie i arży z trwogi, niby dziecię dwu 
letnie. Wszyscy podkomendni tedy, których jenerał 
odwidza, usuwają zawsze na czas jego wizyt koty, 
a jest ich sporo w domu każdego Anglika Niedawno 
jednak zdaizył się taki wypadek. Sir Bryderyk prze 
bywa do dywizjonera, który, rzecz prosta, wiąże na- 
ty -hmiast kota w jakiejś komórce. Następuje rewia, 
po rewji, obiad i gość i gospodarz w wybornych 
humorach. Ale nagle pierwszy blednie, co widząc 
jego adjutant, zbliża się ao dywizjonera i twierdzi,

że w sali musi byó kot. Daremnie gospodarz za 
klina się, że go przywiązał, kot musi być w sali. poi 
Istoi„ie pokarało się, że figlarz odwiązał się i za- na 
kradł do sali, gdzie usiadł pod krzesłem saiuegr prj 
lorda. Dopiero po wyprowadzeniu zwierzęcia, sir Fry- ołi
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deryk odzyskał dawną wesołość
Piętnaście lat na łańcuchu. Kazański Sąć* 

okręgowy będzie niezadługo rozpatrywał sprawę nie
zwykłą. Oto przed kratkami sądu staną niejacy Kry- 
worotowie, oskarżeni o znęcanie się nad swym aj 
nero, którego trzymali przykutego na łańcuchu 
ciągu lat piętnastu, a powodem tego okrucieństwa 
było to, ii uważali syna za warjata. Zapytana przez 
władzę śledczą o zdanie miejscowa rada lekarska 
oświadczyła, iż trzymanie obłąkanycn na łańcuchu, 
praktykujące się wśród włościan, nie może byó uwa
żane za znęcanie się. Ojciec i matka KryWorotowowiej 
są już zgrzybiali, a ich nieszczęsny syn liczy 42 lat. 
Według zdania tych, co go widzieli, wygląda na 
obłąkanego, lecz obłęd mógł być spowodowany tak 
długiem przykuciem na łańcuchu w ciemnym 
kącie izby za piecem.

Kongres szachistów. Na siódmym kongresie 
niemieckiego związku szachowego, ukończonym d. 81. 
zm. w Dreźnie, otrzymał pierwszą nagrodę (1000 • t 
mar.) dr. S. Tarrasch z Norymbergji, wygrawszy z i ^  
17 partyj 12. Szymon Winawer z Warszawy, łącznie ! ^  
z bar. Bardelebenem z Berlina, podzielili mą nagro- L 
dami szóstą i siódmą (100  i 60 m ar), mając wygra 
nych po 9 */, partyj. ^

Szach perski zaciągnął świeżo pożyczkę 500.000 q 
funtów szterlingów w Banku angielskim na 6% , ^  
chociaż skarb perski posiada 130 milj. franków g 
w monecie brzęczącej, oraz w sztabach złota i srebra, g, 
a nadto znior drogich kamieni, oszacowany na 120 ;• 
milionów. Mimo to nie można było wytłómaozyć sza ^
chowi, iż lepiej zmniejszyć kapitał leżący w kasach e
bezprocentowo, an:£eli zaciągać tak kosztowną po- 0a
życzaę. W Persji panuje przekonanie, że oo do kas £
skarbowych rcz wejdzie, pod żadnym warunkiem nie
może stamtąd -wyjść z powrotem Skoro »ię więc 
ukazał niedobór, postanowiono riozej zaciągnąć po
życzkę i na, je, amortyzację podnieść podatki, aniżeli jj, 
naruszyć rezerwy kruszcowe. Pożyczka ta zresztą 
jest pierwszą, jaką Persja zaoiąga. j

Nd bicyklu przybył ze Lwowa do Czerniowieu ’• j,. 
p. Niemozynowski Artur, syn burmistrza ze Sniatyna. ^  
Dzielny cydista jechał na Złoczów i Tarnopol. Fo- ”
dróż trwała 26 godzin, z czego trzy godziny odpo- ^
czywał. |

Virchcw W Rosji. W tych dniaoh pizybyjffc 
do Moskwy dr. Virchow, celem uczestniczenia r  koi • 
gresie archeologów i antropologów, tudzież z zaniia- p
rem obserwacji cholery w Rosji. J

Koszta wyboru Carnota. Przed czteroma laty j)
wybór Carnota na prezydenta rzeczypospolitej słusznie j 
nazwano improwizowanym. Mimo to — jak się obo- ^ 
cnie okazuje — improwizacja ta nie obyła się bes. 
kosztów. Wylioza je radykalny deputowany mr. Hub- h, 
bard, obecnie przeciwnik ponownego wyboru Carnott. j 
On to wraz z dwoma towarzyszami udał się do obe- 
cnego prezydenta z zawiadomieniem, że stronnictwo 
radykalne zamierza stawić jego kandydaturę przeciw V 
Juliuszowi Ferry’emu. On też kazał wydrukować 
„zaimprowizowane® kartki wyboroze i zapłaoił za nit ty
72 fr. Suma ta nie jest z pewnością wygórowaną y
Jednakowoż Warwick francuski zamyśle jeszcze taż ^
szym kosztem narzucić, rzeozypospolitej nowego pre
zydenta. f t f i

,Na potem". Podczas ostatniego prz>jazdu /
hiszpańskiej rejentki wraz z królem na letni pobył /
do San Sebastian, miasto powitało królewską rwtoiLt /
śniadaniem. Była już godtina trzecia z południa l  3
niaj a-doatojnjnti gości niejnLJ 
wszakże urażać gośsł«ycL mieszczan, mały król ,10
wziął z suto ssurswtonego stołu kilka ciast 1 soho- f®
Wał je a nśmlechem do kieszeni, mowiąe: to na /
potem* _ *

Tajne stow*i, zy»ł* ■>*> kobiece, licząoe prze
szło dwieście ezłonkow wśród żon wyższych urzędni- ^
ków i oficerów w Berlinie, święciło w ostatni uh ,
dniaoh Hpea dwuletnią roczn.cę swego istnienia. Sto- 
warsy zenie to ma na celu strzeżenie mężów pu- 5
szczających się na bezdmża, względnie ich poprawę 
Stowarzyszanie zorganizowało się przeto na podo
bieństwo biur; tajnych detektywów i utrzymuje do
kładną kontrolę nad sprawkami panów mężiw. Człon
kinie używają nawet niejednokrotnie męskiego prze
brania, by śledzić mężczyzn w lokalach o damskiei 
usłudze. W razie senwytania żonkosia na gorącym 
uczynku, wzywają go przed swój trybunał. Nie sta
wiający się, zostaje skazany zaocznie. Kary polegają 
na grrywnie, groźbie rozwodu, a i doraźna -hto w.
— ,.at twierdzą złe języki — nie jest wykluczona 
z kodeksu stowarzyszonych pan ..

Nowa gazeta w Berlisle. Zamierzonem jest 
wydawnictwo od 1 . września gazety berlińskiej, ma- 
jąeej przedstawiać „interesa niemieckiego rządu.® Na 
ten cel m* być zebrany kapitał w sumie 425.000 
marek. Do założycieli należą: ks. Raciborski, Krupp, 
bijmm, ks. Prtbnu, Helldoiff. Unruba z Babimostu, 
radca legacyjny Hartegenois, prof. Delbrfiok, hr.
Heni el Donnersmark. Naozelnym redaktorem n  i być 
jeden z wybitnych parlamentarzystów Germania po- 
wątpiewa, ozy wydawnictwo pizyjdzie do skutku.
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Proces Froideville.
^OWIEŚĆ

A n d r z e j a  T h e n r i e t i
(Przekład z francuskiego.)

(Ląg d»’iR/)•
Przed mostem des A rts spotkała Conturiera 

i pana de la Fresnais, spieszących właśnie s mi
nisterstwa. Szczęśliwi młodzi nie zauważyli na
wet ironicznego spojrzenia, jak iem  obrzucili ieh 
ci dwaj urzędnicy. Nakoniec dotarli do Luxem 
bourgu. Ogród pełny był róż i świegocących 
ptasząt i dziatwy igrającej. Na terasie przygry
wała kapela wojskowa; melodję poryw ał 
na swe skrzydła i niósł coraz dalej. Jakób  i T e
resa osiedli na ławce. Rozmowa ich u tykała co
raz b a rd z ie j; kryli sami przed sobą słodką ta je 
mnicę, która gorzała im w sercach, ale nie mo
gli jej ukryć tak  głęboko, aby odblask żarn 
uczuć nie przedarł się do tonu wyi azów i do 
spojrzeń. A ogród cały, jakby świątecznie ustro
jony, pełen różanej woni i melodyjnych dźwię
ków, sam pławiąc się w niepichwytnej jakiejś 
rozkoszy, był naturalnym  sprzymierzeńcem uta
jonej ich miłości.

R o z d z i a ł  X II.
— Tak, moj kochany przyjacielu — rzekł 

Deshortres do Jakóba Marły, gdy tenże r a  
chwilkę pogawędki wpadł do jego biura. F o r
malnie idjocieję wśród tych tropikalnych opałów. 
P raca  w takich warunkach jest heroizmem i po 
święceniem — to chyba przyznać musi z.

Było to a  schyłku lipca. Ulice wybielały

prawie od szalonego goiąca. W  biurach ministo- 
rj&lnych, pomimo, że story wszędzie troskliwie 
pospuszczano, urzędnicy smażyli się żywcem. 
Deshorties odłożył kraw at, porozpinał kamizelkę 
i co chwila rzneał pióro, by  obetrzeć zroszone
potem czoło.

— Redaguje właśnie szalenia trudne spra
wozdanie — ciągnął młodszy szef dalej, wskazu
jąc  na koncept, najeżony przekreśleniami. — 
C ią 'lo  jeszcze U  kocia hiztorja, mój kochany 1 
Oh, koty, koty! G dyby odemnie zależało, nabił
bym  niemi armatę i posłałbym całe tałałajstwo 
najkrótszą drogą do zgasłej dobrodziejki. Pomyśl 
sobie, przyjęto niedorzeczny wniosek Conturiera
i PerceYal przed odjazdem do kąpiel morskich 
polecił mi, udać się do trybunału  sądowego z 
prośbą, aby przez weterynarza sprawdzono toż
samość szkaradnych bestyj. Zostawił mi nawet 
notę, w której spraw a kotów przedstawiona jest 
ze stanowiska pulityki państwowej Posłuchaj 
tylko, wśeiec się m ożna: „W edle zgodnych z a 
patryw ań klasycznych autorów i jurysprndeucji,
są takie testamenty, jak  niniejszy, w zupełności
dopuszczalne. W  danym w ypadku możnaby bez
wątpienia poddać do pewnego stopni* krytyce
zapatrywania testatorki, skłaniającej oię niejako
do egipskiego po'iteizmu. A le: „dura lex, ssd
lexu itd.

W  tym tonie mass nubazgraną jeszcze je 
dną stronicę. A wszystko to dla jednego kocura 
i dla jednej kotki 1 oAle trudno! Bez remonstra- 
cyj wypełnię rozkaz. Trudno mi robić opozycję, 
skoro minister nosi „ię z życzliwemi dla mnie
zamiarami. Nie wiem, czy jnż pana wspomina
łem  mam otrzymać dekorację!

— Drogi przyjaciela I — zawołał Jakób — 
zasłużyłeś na to w zupełności. Przyimijże serde
czne życzenia.

— Oh, — rzekł Doshorties skromnie — 
próżny nie jestem. O rder sprawi mi tylko dla 
tego przyjemność, że przyprowadzi Coutnriera 
do wściekłości .. A pi opos Conturiera., czy wiesz 
pan, że oddauo mu inż napowrót proces Froi- 
derille.

— Być nie może! — zawołał Jakób, blednąc.
— A jednak  tak jest w istocie. Masisz 

przyznać nawet, że Perceval postąpił sobie 
w tym w ypadku bardzo zręczn ie . O, szczwany 
lis z n ieg o ! Pisma w ostatnich czasach dużo na
robiły hałasn o spadek Froideville i rodzinę 
Sombernon. Sprawę pornszuno nawet w izbach. 
Minister, zaniepokoimy ferworem prasy, zażąduł
{'ak  najrychlejszej relacji o stanie sprawy. Trze- 
>a było więc w takim, czy siakim oświadczyć 

się dachu i Perceyal stanął wobec fatalnego dy
lem atu : albo zadrzeć z opinją pnDliczną, albo
też zadrasnąć przeciwników Sombernona, którzy 
zdaje rię, posiadają ogromne wpływy. Ponieważ 
zaś w danej chwili o nic więcej mn nie idzie, 
jeno o to, by się wdrapać na posadę młodszego 
dyrektora, nic byłoby mu więc na rękę, prowoko
wać tę lub ową stronę. Bardzo roztropnie też 
zrobił, wywijając się z całej awantury w nastę- 
pująey sposób : Począł głośne szerzyć skargi, żo 
jego biuro przeciążone jest mnóstwem spraw 
i oświadczył, że trudno od niego zadać, by je 
szcze wyręczał kolegów. Pomanewrował tedy w 
ten sposób, iż akta, które mu przekazano z biu- 
rt> Coutnriera. odesłane zostały tam na powrót. 
Następnie, aby jeszcze lepiej ubezpieczyć się, 
kazał sobie wystawić świadectwo choroby, ,ósł 
prośbę o urlop i teraz przechadza się spokojnie 
po skalnych wybrzeżach Dbretatn, bez troski o 
wynik sprawy, ponieważ o rozstizygaięciu zade
cyduje wniosek Conturiera.. No, jakże się panu 
to podoba? Nie lada finta, niepraw daż?

— Oh, niezawodnie, — odparł z sarkazmem 
M arły — dzietn ję  za informację. Ale pan jesteś 
bardzo zajęty, nie przeszkadzam.

— Pan jednak nie masz do mnie żaln? — 
Czy nie tak ? — Czas nagli, żądają, bym dziś 
jeszcze nadesłał referat w kociej sprawie.

I  podczas gdy Marły, rozczarowany i zatrwo
żony otrzym aną wiadomością, oddalił się, chwy
cił Deshorties za pióro, aby dalej praoowac nad 
sprawozdaniem.

Rzecz miała się w istocie tak, ja k  Deshor
ties mówił. Perceval uznał proces Froiderille, 
jako niebezpieczny dla nrego i przekasawszy 
sprawę kolegom, nmył od wszystkiego ręce. 
Uwzględniając wypadek, iż sprawa może wziąć 
niepomyślny dla hiabiego d’Entrevernes obrót, 
był na tyle przezornym, iż przed odjazdem zło
żył wizytę hrabiem n i oznajmił mu o pornczeniu 
procesu Cont nrierowi.

— Dziękuję panu za wiadomość — rzekł 
protekcjonalnie hrabia. — Cóż to za człowiek ów 
Conturier ?

— Najsumienniejszy, nejskrnpalatniejszy z
■rcędników ministerstwa — brzmiała odpowiedź. 
—Ma on tylko jedną m ałą wndę, że nie powe
źmie żadnej decyzji, nie poradziwszr się wprzód 
z żoną.— Twierdzą nawet, że pi ni Couturier le 
piej od męża zna sprawy biu“a.

H rabia d’Entrsverne» zbyt Wiele posiadał 
inteligencji, aby nie poznać się na wartości tej 
mimochod »m rzuconej uwagi, z przymrużonych 
oczu Percevala w yccytał całą prawdę i odparł 
s nśm iechem :

— Chcąc więc dowiedzieć się, jak ą  pan 
Oeuturier ma opinję o procesie Froideville, trze- 
baby zapytać o to jego żony?

Perceval odpowiedział tylko wytwornym, 
wiele znaczącym nśmiechem

— A cói za osob„ — ciągnął hrabia dale'
jSfct ta pani Coatu~ier ?

— OL, ładna kobieta — światowa
d .ma 1 H rabia widziałeś ją niezLwodme 
nieraz na oficjalnych balach, * reguły bowiem 
nie opuszcza żadnego.

— W  takim  razie żałnję bardzo — że se
zon balów minął.

— Doprawdy — panie hrab io? — Ubole
wam, 5 ja tro  ju t  wyjeżaz—n do E treta t. " 
Cieszyłbym się bardzo — gdybym  miał sposo
bność przedstawić pana żonie mego kolegi. Pani 
Couturier w porze letniej, gorliwie odw idia kon
certy w Besselióvre. — Spotkać ją tam można 
kaźdlego wtorku i piątku w kió-ych to dniach 
zbiera się wybrtdniejsze towarzystwo. — H ra
bia znajdziesz niezawodnie podostatkiem wnpól- 
nych znajomych, którzy chętnie przedstawią go 
owej damie.

To rzekłszy — pożegnał Perceval uniżenie 
dygnitarza dworskiego i poszedł do domu, aby 
poczynić przygotowania do podróży.

W  najbliższy wtorek udał się hrabia 
d’Eutrevernes na koncert Besselióvre. K apela* 
grała właśnie “traasowskiego walca, któremu 
wtórowało głuche stąpanie gości, kroczących w 
ścisku dokoła sali i lornetujących daim kie audy- 
torjum. Tuż pod estradą sajęli miejsca prze
ważnie obcokrajowcy, lub parafianie i rodziny 
mięsa izańskie, przybyłe tu dla przyjemności 
muzykalnej, podczas gdy towarzystwo wy
kwintne rozprószyło się w spacerowych aieach. 
Rozmawiano tam głośno, me zwracając naj
mniejszej u rag i na orkiestrę. Ludzie ci przyj 
bywali tuta; jed y rie  po to, aby ich widziano i 
aby oglądali się wzajem.
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ORIENTALINA
aąd*j« twarzy piękną i przyjemną 
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czyli PUDR w PŁYNiE
odświeża i konserwuje.b iałocr.

sŁ

ESENCJA aromatyczna do y»łukanlH nst.
Ki Iks kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, nsnwa -  tmien i nieprzyjemny zapach 

w ustach, zębom powraoa biało.c i obroni od psucia się.

B A L S A M  D E  M K C C A
znany pow zechnie i od wieków wypióbowany órodek do zachowania 
wdzięków sż do późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł.

J. IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy wtasne ul. Kope-nika 1. 3, ul. Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukienne. 1. 2o. CZERNIOWCĘ, Rynek 8.
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Konisje dla
posiedzenia, a mia 
nawiała s.ę nad. 
przedłożonym 
dłng teg» plai 
dami czwórek z ds 
W siebie. Czwórki

frzyjęcia cesarza oanyły onegdaj 
iwie: komisja pochodowa zasia- 
plauem poohodu z pochodniami, 

radnego p. Rtwakowicza. We- 
|orcwód miałby pójść dwoma rzę

ch stron przeciwnych, aby wejść
________ Jące na przodzie niosłyby latarnie

o barwach miacta iwzerwone-niebieskie), czwóiki środ
kowe o barwach rusk.ch (żółto-niebieskie), tylne zań
0 barWc.cn kraju (czerwono białe). Ofert co do oświe
tlenia .gmachów miejskich, na co potrzebaby około 
800 paczek po 8 świec, na razie nie przyjęto ża 
dnych; polecono tylko panu Miączyóskiemn przedłożyć 
próbki.

Komisja zaprzęgowa uchwaliła sprawienie nowe
go powozu, uprzęży i koni dla prezydenta miasta, a 
to kosztem około 3000 zł.

Wiadomości KOScielBO. W dniach 20., 21.
1 22. z. m. odbyło się we Lwowie zgromadzenie 
kapituły 00. Franciszkanów prowincji galicyjskiej, 
pod przewodnictwem O. Józefa Fonzi, generalnego 
rsystenta zakmu. Prowincjałem obrano O. Leona 
No rasa, który dotychczac był spowiednikiem apostol
skim dia Polaków w Loretto. Sekretarzem prowincji 
został obrany 0. Rimigi Duda, były magister klery
ków. Kustoszami: 0. Franciszek Szymczykiewicz dla 
kustodji przemyskiej i O Urban Ochęduszka dla 
kustodji lwowskiej. Grwardjanami konwentów: w Kra
kowie 0. Samuel Rajsa, były prowincjał, w Prze
myślu 0. Benigny CHmura; w Kalwarji Pacławakiej 
0. Alfons Ptaszek; w Krośnie 0. Kassjau Serwin ; 
We Lwowie 0. Daniel Bieleń; w Haliczu O. Bernard 
Kiełb; w Horyńcu 0. Józef Szczyrek. Mianowanie 
gWcirdjana w Sanoku zostawiono do dyspozycji pro
wincjała. Magistrem nowicjuszów został 0. Kazi 
mierz Siemasakiewicz, zać magistrem kleryków pro- 
fessów 0. Marjau Sobolewski. Wreszcie definitorami 
Czasowymi .ostali: O. Władysław Fabijański i 0. 
Kazimierz Siemiaszkiewicz.

Wskutek uszkodzenia mostu przez powódź, 
miedzy Drohobyczem a Borysławiem, został ruch po
ciągów aż do dalszego odwołania wstrzymauy na tej 
iinji

Sprzoaaż ziemi. K urjer posnu.iski pisze Do- 
thodzi nas z wiarygodnego źtódła wiadomość, że 
młody p. Kalkstein sprzedał komisji kolonizacyjnej 
majętność Mieleszyn, graniczącą z majętnością Sokol
nikami pod Kłeckiem, już dawniej nabytą przez tęż 
komisji.

Dlu.i generała Czeny-Ki Tong. Przyjaciele
:\genwała Czeng-Ki-Tong zapłacili wszystkie dłngi, 

Akie słynny sekretarz ambasady chińskiej porobił w 
Paryżu w stolicy uadsekw»uskiej. Długi te przed
stawiały poważną sumkę dwóch miljonów franków. 
Dziennik japoński Japon< he*l, donosząc o ure uiowa- 
kiu rachunków generała, zaprzecza pogłoskom, jakoby 
tenże został lub miał być straconym z rozkazu rządu 
chińskiego. Najprawdopodobniej cesarz w Pekinie 
przebaczy i daruje mu karę, na jaką zasłużył, uwła- 

Paryżu powadze swego stanów iska

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  

h*iś w sobotę po raz pierwszy „Jedenaste przykaza
ne", krotochwila w 3. aktach, w przeróbce Śliwiń- 
*kiego.

Z teatru  Szczęśliwą rękę miała dyrekcja, wy 
''tągWiąo z pułek bibljoteki teatralnej wesołą kroto 
chwilę Fredry sju* „Oj młody, młody!- Trzecie z 
rzędu przedstawienie tej krotochwili, wypełniło one g- 
4aj znowu teatr letni.

Zasługą powodzenia podzielić się musi autor w
itfWl™ "81 z wykonawcami <ej sztuki s» •>*—ej
luenie Dzięki interpretacji ich wyboraei, żaden frazes, 
ad na sytuacja, mogąca ómiech wywołać, me mija

wrażenia, a owjacnr potęguje się
Teatr pełny na trzeoiem przedstawieniu, śmiech 

meustanny prawie i burzliwe oklaski po każdej nie- 
hal scenie, wedle wszelkiej raohuby lokują długie 
jSuzoie powodzenie tej krotochwili.

R a d a  m ia s ta  L w o w a .
(Ir Lwów 4. sierpnia. O godzinie 7. min 

20. odbyło się dziś posiedzenie rady  miasta pod 
bt-iBwadnirtwem p. prezydenta. Mochnackiego. 
Na wstępie udzlw ła  rada—urlopn 4-tygodn’ow >go 
radnym pp. Stebelskiema, Ramnłtowi i Pie 
betowi.

Pan wice-prezydent M a r c h w i c k i  zda- 
Vał sprawę z dotychczasowych czynności powo
łanej do zych. miejskiej rady zdrowi*. Po zba-
^ 100 z ó ^ f l H ^ o  stann miasta, rada  przyszła 

przekonania - że dla racjonalnej asanacji Lw o
wa na wypadek grożącej epiJemji. na.ezy za
prowadzić osobny przejściowy oddział techniczno- 
<acitaniy, k tó ryby  zajął sio wykonaniem tych 
kgzystkieb zarządzeń, iakie sa konieczne Ho 

•ibienia. W niosek ten uznała rada jako  nagły 
w d ab iem  następstwie uchw aliła jednogłośnie 

hnioski, postawione i przyjęte na onegdajszem 
Posiedzeniu delegatów Jak  wiadomo, na roboty 
łc przeznaczono 15.000 z ł , a są one tego ro- 
W i n :

1) Częstsze czyszczenie, nawet najdalej od 
iródmieścia odległych ulic, i bt zwłoczne ~ywo- 
Cnie nagromadzonego śm, cia i gnoju; 2)  re- 

"hjij kanałów i czyszczenie kanałów z.m ulo- 
8) splanowame niektórych nasypów na 

Pr**kmieśoiach, rozebranie murów sterczących
!Po wł«m. lowanyck domach i wywiezienie nagro- 
tfiadao^ego gruzu; 4) wyszutrrwanie ora* uapra- 
■ieńie tych p laco w i ulic, gdzie jest większy 
" ~~ — ^ n n

ruch i gd°:ie siedzą przekupnie z towarami b) 
wystawienie w dzielnicy trzeu  j w bliskości ta r
gowic publicznych wychodków; 6 ) dopilnowanie, 
aby wydane nakazy rekonstrukcji wychodków 
i wybrukowanie podwórzy, bezzwłocznie przepro
wadzono. ewentualnie przeprowadzenie tych za
rządzeń ua rachunek właś icieli odnośnych real
ności; 7) oczyszczenie i desiufekcjouowanie opró
żnionych z nakazu sanitarnych - omisyj domów, 
8) zaprowadzenie, aby oult-.d wszystko śmiecie 
i odpadki wywożone były za mirsto i w wysta
wi 6 się na ten cel mającym kom>nie zostały spa
lone. 9) usunięcie z obrębu miasta składów 
kości i szmat; 1 0 ) zbadanie, o ile suszenie Jkór 
w obrębie miasta jest dopuszczalne i pod jakim i 
warunkami; 1 1 ) wystawienie barakn choleryczne
go: 12) reo-ganizacjr służby czyszczenia kloak 
i wywożenie nieczystości w tym kieiaattu , aby 
działalność tej służby była energiczniejszą i od
bywała się w sposób mniej prymitywny.

Z porządku dziennego referował radny  p. 
Gołąb o wykonywaniu robót około czyszczenia 
kanałów publicznych we własnym zarządzie. 
Referat przyjęto.

Dłuższą dyskusję wywołało podanie p. Leo
na Bratkowskiego, o odpisanie grzywien, jakie 
w ynikły z kontraktu z miastem. Pan Bratkowski, 
jak  wiadomo, jest przedsiębiorcą ośvrietlenia mia
sta naftą. Większością głosów uwolniono p. B. 
od płacenia tych grzywien.

Ostatnie wiadomości.
Nieliczne już grono przyjaciół politycznych 

koięaia W i k t o r a  N a p o l e o n a  złożyło mu w 
Brukseli wizytę, na której postanowiono otworzyć 
szeregi imperialistyczne dla wszystkich, którzy 
się przyznawają do zajady odwołania suj do na
rodu i w tym cela stawają na stanowiska repu- 
blikańskiem. Młody książę przyznaje się w.ęc 
do recepty ojca, który według tradycji napole 
uńskięj udaw ał republikanina, by potem łatwiej 
wykonać zamach stonu Dowodem, jak żle bona- 
partystom się wiedzie, jest okoliczność, że w ro- 
kn bieżącym nie odbędzie się doroczny bankiet 
w dniu napoleońskim, t. j. 15. sierpnia.

Do fr. Prcsse telegrafują ze Lwowa, że 
wedłng w iadomości, zaczerpniętych ze sfer po
selskich, S e j m  g a l i c y j s k i  ma  s i ę  z e b r a ć  
w g r n d n i n .  Sejm ma trwać do połowy lutego.

W .ec katolików austrjackich, który s:ę na 
przyszły tydi ień zbiera w Lincu, będzie się tak 
że zajmował sprawą szkoły wyznaniowej. R< fe
rm odnośny objął poseł do rady państwa dr. 
F  u c h  s.

Politische Corrcspondjne donosi: Dyplomacja 
rosyjska — pomimo silnego oburzenia w opiuji, 
w prasie i w Urzędowych kołach rosyjskich 
z powoda stracenia skazanych w procesie Beł- 
czewa — nie wystosuje żadnego przedstawienia 
do gabinetów w tej sprawie. Rosja poprzestaje 
na stanowczym proteście, pudanym w Journal 
de St. Petcrsbowg przeciw tym straceniom, i d y 
plomacja roByjska także w przyszłości tak  samo 
•pokojuie, jak dotąd, traktow ać będzie wszelkie 
zajścia bułgarskie.

fnae.va.tore Romana pisze: Powrót Reverte- 
r ,  .jaaL.us4Iap.0aiM aapraaaaeniem pogłosek o je 
go odwołaniu i o oziębieniu się stosunków po
między Austrją a Watykanem

1 r Zagrzebi u zebrał się dnia 3 b. m nowo 
wybrany sejm kroacki. Skład jego jest zupełnie 
odmienny od poprzedniego, przy wyborach bo
wiem poniosły dotkliwą porażkę frakcje Stross- 
m ayera i Starce vica. Sesja obecna będzie zresztą 
krotaa. Sejm po ukonstytuowaniu się przeprowa
dzi rozprawę nad adresem, poczem dokona wy
boru 40 delsgató r do węgierskiej Izby deputo
wanych i 3 do Izby magnatów.

Orgau kbię cia Bismarka, Hamburger Nach- 
richten, uderzają ponownie na Polaków. W  arty 
kule, w którym usiłuje eks-kanclerz wykazać, 
że głównem zadaniem centrum pod hegemonja 
W indthorsta było strącenie jego osoby z u rzędu  
kanclerza i zastąpienie go hr. Caprivi’m, oświad- 
c ia  pod konne, ze życzy wprawdzie współoby
watelom swoim katolickim wszelkiego powodze
nia w Niemczech i Pniiiech, „byle tylko wyrze
kli się udzielania n-d&I parlam entarnej pomocy 
Pokkom  i podburzania żywiołów, które w ogóle 
nie uczuwąią potrzeby pozostania obywatelami 
państwa niemieckiego; mowa tu o Polakach i o 
narodowo-polsklch aspiracjach. Widzimy niebez
pieczeństwa, jakiem i nam grożą rządy centrnm. 
n. tylko w sprawach wewnętrznej polityki Nie
miec, ale także w kwestji polskiej. Źe nasze 
obawy nie są nienzesadnionemi, dowiodły tego 
rezultaty , nowego kursu- w traktowaniu kwestjk 
polskiej aż do zapowiedzianej podróży m inutra 
na Górny Szląsk“.

W edług doniesień niektórych londyńskich 
dzienników, odkryć miano w W arszawie d rukar
nię nihilistyczną. W związku z tern dokonano 
rzekomo 300 (?) aresztowań. Wiadomości ta nie 
mają żadnych cech prawdopodobieństwa. Nie

które dziennk i londynakie imano są z rozpu
szczania fałszywych pogłosek z W  trszawy i 
K iólestwa 1 dlatego nie można do nich przywią
zywać zadnago znaczenia.

G ł i o l e r a
W y d zk ł krajowy, w dniu 3. bm,, wystoso

wał do wydziałów rad  powiatowych okólnik na- 
stępnjącej treści „W  ślad okólnika naszego z 
dniu 16. lipca br. db 1. 34268, otrzymaliśmy od 
ck. namiestnictwa odezwę z 30. lipca do 1. 59óol, 
komunikującą nam okóinik, w którym naui.est- 
nictwo wzywa ck. starostwa do przeprowadzenia 
asi iac5i gminu i obszarów dworskich z powoda 
niebezpieczeństwa cholery i poleca, aby staro
stwa działały w porozumieniu z władzami auto- 
nomicznemi, zawiązmąc w każdym  powiecie je
dną, lub więcej komisy j mięszanych, składają 
Ojclu się z urzędnika c. k. starostwa i d elegant 
wydziału powiatowego.

Zadaniem tej komis|i będzie, z przybraniem 
lekarza, przedewszystkiem stwierdzić wady i 
usterki sanitarne w poszczególnych gminach i 
obszarach dworskich i wydać potem imieniem 
naczelników władzy autonomicznej i iządowej 
wspólne zarządzenia dla przeprowadzenia a.a- 
nacji.

W ydział krajowy, uznając pożytek takich 
konmyj mięszanych, którehy, oparte na znajo
mości stosunków lokalnych, z całą energją przed 
sięwisięły wjzelkia śród do asanacjr gmin, jako 
też zarządzenia w razie wybuchu epidemjii, wzy 
wa wydział rady powiatowej, aby wobec ważno
ści sprawy, na prośbę btarosty bezzwłocznie 
przystąpił do ścidłego porozumienia i w1 brał od
powiednią osabistość na stanowisko delegata i 
żeby o swych zarządzeniach doniósł nam do dni
trzech od otrzymania.

* *
*

Przedlitawski minister sprawiedliwości wydał 
rozporządzenie do wszystkich prezydentów są
dów apelacyjnych i do starszych prokuratorów, 
aby zarządzono j zachowywano wszelkie środki 
sanitarne w więzieniach z powoda niebezpieczeń
stwa cholery. Desinfekcja wszystkich przedmio
tów aresztantów, utrzymanie jak  największej czy
stości w więzieniach, przewietrzanie więzień i tym 
podobne środki zostały surowo nakaiane.

Bnkowiński rząd krzjow y wyaał do władz 
pr< wincjonalnych obszerne i. bardzo szeczegÓłowe 
przepisy o przedsiębraniu środków ochronnych 
przeciw cholerze. Komisja sanitarna erem . m a
gistratu pomnożyła personal służby sanitarnej 
o trzech 6tróżów, oraz rozwinęła czniną kontrolę 
nad domami, calem przestrzegania czystości. 
Specjalni delegaci lustrują place i podwórza do
mów, a w tych dniach przesięwziętem będzie 
przymusowe ouzyszcaeme tych dumów, których 
gospodarze dotychczas nie wykonali dotyczących 
rozporządzeń władzy. Pomyślano także o przygo
towania szpitali dis cholerycznych. Jeden taki 
srpital ma być urządzonym w b arakach obrony 
krejowęj na płaca Ferdynanda, dragi zaś w bu
dynku n a  strzelnicy miejskiej. Budyukl oddano
już do dyspozycji magistratu

* **
Wobec cholery, wiele firm moskiewskich, 

wysyłających towary na jarm ark IkżegrodzKi, 
posyła wraz ze słnżbą lekarzy.

K aspij zaznacza, że ostatniemi czasy w B a
ku policja zauważyła, iż muzułmanie za każdym  
razem, gdy kto z nich um ize na cholerę, strze
lają z fnzyj i rewolwerów. Z  uwagi, że taki 
zwyczaj może być bardzo niebezpiecznym dla 
obywateli miasta, policmajster zalecił surowo po
licji, aby dawała baczenie na domy, skąd wy
strzały pochodzą i winnych pociągała do odpo 
wiedzialoości. /

Mozk, WrtdMtn. telegrafują z Petersburga, 
iż wobec słabnącj cholery w Astrachaniu, projekt 
ustanowień i tam generał gubernatorstwa, będzie 
prawdopodobnie zaniechany. •

dniu 30. lipca umarłej w gubernji astra 
chańskmj osób 144, w W oneiu 9, w W jatce o, 
w K azania 22 , w gubernji kazańskiej 60, w 
Orcnbn. gu 14, w Samarze 3 i, w Saratowie 35, 
w Simbirsku 19, w Charkowie 3, w gubernji 
charkawokitj 27, w mieście Baku 6, w gubernji 
B aka 51, w Poti 6, w naddońikich dzielnicach 
385, w Carycynie 18. W  dniu 31 lipca umarło 
w Niżnym Nowogrodzie osób 7. W  Jelca wybu
chła cholera.

Z  pism rosyjskich urzędowych dowiadujemy 
się o istnieniu rzepsywistem cholery już w g c  
bernji połtawskięj. W  Potrawce bowiem (powiat 
konslaiityuogrcJzki) zachorowało 26. lipca osób 
9, z których 6 umarło Pismu te podnoszą także 
ogromny brak  lekarzy, co w macza ej części 
przyczynia się do tak olbrzymiego procentu 
śmiertelności wśród chorych. Swiet radzi nawet 
w interesie dobra publicznego powołać do służby 
tych wszyrtkich medyków, którzy bądź to nic- 
zdawBzy eg",am o w lekarsktch, opuścili uoiwer 
sytety i do innych zawodów przeszli, bądź też 
takich, którzy z rozmaitych powodów praktyki 
lekarskiej nie wykonują. Stosunki obecne w oko
licach, gdzie cholera grasuje, są takie, #e literal
nie przeważna część cLorych pozbawioną jest zu
pełnie opieki lekarskiej i umiera bez ratunku. 
Jeżeli tak  dr lej pójdzie — powiada korespon
dent — to cholera zagnieździ się u nas na Bóg 
wie — wiele lat.

Charków gdzie medawuo dopiero skonstato
wano pierwszy wypadek cholery, figuruje już

si ale na cholerycznych wykazach urząduwych 
i to z dość kinzcą cyfrą zmarłych.

W  całej Rosji odbywają się po cerkwiach 
prawosławnych nabożeństwa błagalne o odwró
cenie enldemji cholerycznej.

Telegramy „Dziennika Poi8idegou.

.J.T -th :w  5. sierpnia. Aż do odwołania, za
stanowiła dyrekcja kolejowe ruch przychodowy 
wagonów na K i t o w i c e  do S o s n o w i c .  Ruch 
osobowy na tej przestrzeni oc bywać się bedrie 
z pomocą u m y ś l n e g o  pa^ku wozowego, który 
też raz po raau ulegnie desinfekcji giuntownoj.

Wiedeń 5 sierpnia. W czoraj wyszła z d ruku 
broszura profesorów K a h l e r a  i N o t h n a g l a ,  
napisana z polecenia miaistoiBrwi spraw we- 
wnętrzuych, a traktująca o środkach zapobiega 
wcFych i zaradczych przeciw cholerze. W  niej 
otoi pomiędzy innem i: Należy n n i k  a ć knzdego 
zetknięcia się z wydzielinam. chorych cholery
cznych. W  c z a s i e  e p * d e m j i  n a l e ż y  r ę c e  
p r z e d  k a ż d e m  j e d z e n i e m  i p i c i e m  
g r u n t o w n i e  d e s i n f e k c j o n o w a ć .  Do picia 
i użytku domowego należy brać j e d y n i e  wo 
d ę  p r z e g o t o w a n ą .  T ak  samo należy wy
strzegać się każdego naruszenia fnnkcyj żołądko
wych, a to przez cielesue lub dachowe natężenie 
orgsuiizmn, przez wzruszenia umysłowe, pokarm 
niestrawny lab taki, do którego się nie jest przy 
zwyczajonym, nadmierne jadło, albc trunki, P rzy 
lekki 3j iicużliwośei trawienia wskazany jest k w a s  
s o l a  y  po każdem obfitsrem jec zen u  (8— 1 0 kropli 
rra ćw ńrć szklanki p i z e g o t o w u n e j  wody). 
Usilnie należy w y s t i z e g a ć  s i ę  wszelkiego 
p r z e z i ę b i e n i a .  W  czasie epidemji, każdą 
biegunkę należy traktować jakoby cłioieryczną. 
Jako  srodk. służą: kwas garbnikowy, hegar i 
preparaty z opium Jako dietetyczne środki po
mocnicze służyć mogą 1 d o b r e  czerwone wino, 
lub koniak i arak  z wodą prz gotowaną. W  ra tie  
ataku cholerycznego, zapisze lekarz zalewanie 
kiszek rozczynem t a n i n y .  Gdy cholera się 
wzmaga, wówczas ta)> zwane itadium  asphyoti- 
cum, jest tym stance., w którym  skutkiem stęże
nia krwi oddech bywa tamowany i życie bez
pośrednio zagrożone Stan to najniebezpieczniej
szy, a lekarz zwalcza go wstrzykiwaniem pod 
skórrem  (nhyperdert,toUyseu)  i wprost do żył 
(infnzj. intraweneryczna).

p j te r 8burp 5. sierpnia. Urzędownie donoszą 
tutaj o wystąpieniu cholery we wsi P  e r o w o , 
w pobliża Moskwy. N a przestrzeni kolęiowej 
Moskwa Kazań zdarzyły się 3 wypadki zasła
bnięcia, a 2 śmierci. Zresztą stan cholery nie
zmieniony.

Petersiiurg 5. sie -pr a Urzodowme donoszą,
że cholera wybuchła we wsi Perowskoje w po
bliżu Moskwy. Na kole m oskiew sko-kazań
skiej zachorowały na cholerę trzy osoby, a 
dwie umarły. Zresztą stan epidemji nie zmie
nił się

* * ^
Komitet wydawnictwa dziełek Indowy ch we 

Lwowie, wydał dziełko p. t.: „Przeciw cholerze" 
(w dwóch wydaniach: po polska i po raska) ja 
sno i przystępnie napisane przez zaszczytn>e 
znanego dra Edw arda K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
autora w idu popularnych dzieł medycznych. 
Dziełko to poucza w formie pytań i odpowiedzi, 
jak należy żyć i zachowywać się, jakich pokar
mów używać, a jakich się wystrzegać, w ogóle 
jakie środki ostrożności zachować, aby nstrzedz 
się od cholery. Dalej podaje naukę c sposobie 
i środkach desinfekcyjnych i ogólne rady i prze
pisy zdrowotne, stosowne w tak  groiuym  czasie, 
oraz sposoby leczenia w iazie choioby. W yda
wnictwo nia jest obliczone na zyski, gdyż bro
szura (tak polska, jak  i ruska) kosztuje tylko 
po sześć centów. Zaś dla tern więk.zego ułatwie
nia w rozszerLaniu tej pożytecznej pracy i chcąc, 
aby dotarła ona wszędzie, pod każdą s rzeebę 
w miastach, miasteczkach i po wt ach, aby znaj
dowała się w ręka każdego czytać umiejącego 
mieszczanina i wieśniaka ■ tern skuteczniej przy
czyniła się do obrony przed grozącem niehez 
pieczeństwam, ustanowił komitet dla starostw, 
rad powiat >wy h, reprezentacyj miejskich, lad  
gminnych i szkolnych, dyrekcyj fabryk, zakła
dów przemysłowych, Kćłek rolniczych 1 t. f 
ceny wyjątkowe: 50 egzemplarzy 3 zł. (r fran 
co), 10Ó egzemplarsy 5 zł. 50 ct., 200 egzem
plarzy 10 zł. 50 ct., 500 egaemp. 25 zł., 100C 
egzemp 45 zł.

Broszurę, tak  polską, jak  m ską, oddał ko
mitet na skład główny i do wyłącznej ekspedycji, 
księgarni B Altenberga we Lwowie.

Ttjieyr̂ itt? j)zienmka Polskiego.*
Londyn 5. sierpnia. Wiadomości, nadcho- 

dujce tutaj z Simli, opiewają: Flemiona aigań- 
skie starły się nad rzeką AliczUr z C hińczyka
mi i Rosjanami, przyczem wzięły sporą liczbę 
jeńca kirgizkiego. Ekspedycja yułk. Janowa 
dotarła do Aktascb, a na wyżynie Pam iru  znaj
duje się obecnie przeszło 500 głów wojzka ro
syjskiego.

M l e d e ń  5. sierpnia. „Wiener Ztg.8 ogł&f-i aa la r ' e 
godnośui tajnego raduy min. hr. K u o n b u r g o w i .

Minister sprawiedliwości zamianował d o  B i k w i n y  
pomiędzy innymi radrą sądn kraj sędziego Filemsna Kat 
Li to w k i e go w Zastawnej dla Ozerniowiee ; sędzią po*. 
sokretarz. rady sąd Zach. B o h o s i e w i o z a dla Storo-

żyńoa; adjunktami sądowymi: Kazim. T e r l e a k i e g c  z 
Sadogóry i dr. Ernesta F a i i d j e z e w s k i e g o w  Storo- 
żyńsu — obu dla U.^rriowiec Adjurilem sądu pow. — 
mianowany . .  iuMant W U . B o m a r a s k i .  Przeniesiony 
sędzia pow. siaro T u r z a ń s k i  lo Zastawnej i adjunkr 
Karol VTa o h ) o w s k i  do Wyżnioy.

Y. l e d e i i  4 sierpnia. Rrenytj 31» E0; laender- 
baiiki 22170; szotouany 305: alpiny 87 50; renti. majowa 
95-72; węg złota U0'70.

Czernlowcb 5. sierpnia. W czoraj o godzili-) 
9. wieczór aresztowano tu  niejakiego Dym itra 
Oneszczaka, jako szpiega rosyjskiego

Prezydent, br. Kraus, powrócił z urlopu 
i objąJ urzędowanie.

Preg£ 5. sierpuic H las N<*roda zw raca się 
do Polaków z prośbą, by rnsofilsKich sympatyj 
Mlodoczechów nie uważali jako rzeczywiste uspo
sobienie czeskiego narodu. Czesi pochwalają lo
jalność Polaków wobec Austrji, potępiają rosyj
ski despotyzm.

Buda-Pe8Zt 5. sierpnia. PopłoBka, jakoby 
zma, ły w Balas*falva metropolita Vanosa, zo
stał otruty pi-zez Ramunów, jest z gruntu fał
szywą.

Londyn 5. sierpnia. Wczoraj otwerto parla
ment angielski. Izba gmin w ybrała swym m ar
szałkiem (speaker) deputowanego Peela. W po
niedziałek odczytaną zostanie mo*L tronowa.

Haryi 5. sierpnia. W Argentenil zapadają 
po większej części żie odży» iani i czerpiący wo
dę do picia z bekw ary  robotnicy sąsiednich k a 
mieniołomów. Do tamtejszego szpitala przyjęto 
przedwczoraj 250 chorych, między tymi wielu 
dotkniętych tyfusem. W ładze zarządziły odpo 
więdnie środki ostro1 uości.

Simi d 5 sierpnia. Pod Somatasz nastąpiło 
starcie krwawe międay Rosjanami i Afgsńczy- 
kami Pięciu Rosjan zabitych i 16 dostało się do 
niewoli.

Y f ,  J ,  A 5. sierpniu. Giełda zbożowa. Bszasiea 
na jesibj 7-92—7 9C na wiosnę 8 ^ 6 —8 ?9, żyto na jesle*
0 83 -  6-85, kukurudzr na sierpień 5 l ł ,  nowa 5-45—5-40.

NADESŁANE.

£Ł J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR W Y M iA N ł

we Lwowie, elioa Jagiellouska 1. 3,
kupuj* I sprzedaj* wrzystkte eTektr I aeaety

po najdokładniejnym kursie diiennyin 
Zleeeain u prowincji wy kem jo niesnłoomte bei dolimenia 

Drowbril. '018 1—?
„U lćw ua rezrcicztaejla d la Oalłcji 

nąjw ęksiego  1 najoogaiasego w Iwieeie 
Towarzystwa ubezpieczeń ua zycle „The 
W o s u h I . "  — R o b  z n ł n i e n i a

ao  c-t.

dnia 1. sierpnia jest od 
nabycia w „Biurze dzień 
nil, iwa, v 1 ?ięgarniaeh 

i trafikach. Egzemplarz 
Prenuiiierata kwartalna ve Lwowie 1 U., na 

prowincji zł. 1*8(0 ct

„Zawiadamiamy P. T. lekar .y, również jak i Szi- 
nowną publiczność, i i  Zakład zdrojowo-kąpielowy w 
T r u i k  , wcn,  czyniąc zadość życzenium pierwszorzę
dnych powag lokaiekich w kraju, otworzył pul wziewal- 
u<2 z i m n e j  s o l a n k i  według najnowszego r l a j - 
1(psiego m i k r o s k o p i j n i e  r o i p y l a ’ ą c e g o  sy-  
s t e m n  W<“s 8 m r t  a ; ; jakie w bieżącym sezonie do
piero otworzyły rownfeż pierwszorzędne zdrojowiska w 
Wn baden, Ems i Riicheuball.

Blizs<ych mformacyj uc ziela bezzwłoezuie Zarzą l 
t ąpielowy w Troskawcu' .
1782 1- 8 Zarząd.

M i  m lo n ic z f  „ ła n o m "
(poczta Lwów).

Sześć nowyoh mnrowanyoh bedynkó*. U r z ą d z e n i a  
w z o r r w i .  K n o h n i a w e  własnym zarządzie Pobyt i 
kuracja zaoząwszy od J 25 — tygodniowo. L e k a r z  
przebywający stale » Zakładne. P o ’ł ą c z e  n i e  z s i e c i ą  
t e l e f o n i c z n ą  miasta l-wcwa. — O m n i b u s  do Lwowa 
V godzinach: 8','j rano, 2’/, popołudniu, 7. wieczdr. Ze 
Lwowa, (piae Halicki) w godzinach: ll*|t przed połndn em, 

5. poi ołnanin, 8 wieczór.
W zelkieb bliższych informaoyj o o do poniieizkań i t. p. 

udzieli Zarząd.
L r .  W iktor Lcgtśyński 

leaar- kierujący.
Emil B artem Jjan B rajer  

_____________________________ właśoio Zakładih

Wszech nauk I « arskieć

D r .  T. O r e i i a c ł i
o s l ą d ł  w S u m u o rz n . 1810 1—2

E. CZECZfJ WICZK.A
Dom bankowy i komisowy

w  W ie d n iu  L  S c h  t ł e n r i n g  1 7 .
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjpych, akcyj, dewiz i monet pod naj 

korzystniejszemi warankami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
m-iw zagranicznych — Koierp ondencja także 
po polsku. 2o2 1—?

z Iz oy handlowej
z dni* 5 Sierpnia 1892 r.

Ake„ ia  u tn k e  
.Jlo. Karol* Ludwik* po soo »1. m, k. 

* htow -c*orI“łw-j-',A* n 1 "uOal. wa.w areb. Banką j ,  • sinego gnicyjekiago po aeort. wa. 
kłidvtr*f'ł0 *aUoyli,kl«SO poDooal. wa. 

|  ^  r SM S»w ń« su  U  > Sł. 
kl*. 'uc. !»-pro«. •*. a. lo*. w 40 i*t a w *̂wyloa. * 10-pr. prem.

„ a lo»- w so Ut .
,  ^  ^ Proo. w . ft, Icb. SI 1.*ow. **1. *led* 6'pro0. a

.. 0 % _ * 'P ro c . yt. a.
,  «  4 -p roo„w .ft.i-7e .< ilipóI

» _ ł i Pr* W.*. >08. 5# 1.w 4,-proc. yt. & los. 591-
i l l t y  *1.

AU*.  ̂ 8®'e tr. A w UkwM.

i B ik i. ______
, 01 *?»,*-« s».h*ann h i «| | | .  aa. t
« r tl» -  ; r o p ln«o rią jB «  i» /t  „  a
żako*, f e m ja ^  prouiukoR®**" w a. komaaelM B «k , kr*.. Mn * » I. Em.

V  a. .* U‘ *
; • J W k V ;

Ł W a r.
K ra k o w a  - 

a żtaatab-. "**«___ .

Ł . V  « « a ra k i . •

Skaut M  * A n q f  
"a" .  easlarowy .-IH-I..W.K

, » B /| G * n %
r o l n i - Z a k J U d n  d la  (ła iio ji 

y Yf 11^' f?.k. lC3- W 15 l*t.

p l ą c ą t ą ć l & j ą

S13 - 816 -
843 - 845 -
3?4 — 830 —

— 3)8 —cr
• 101 - 101 70m107 51 ‘ 8 80

98 98 95Uf 08 50 99 80
E6 70 '37 4 ’o 96 10 &5 80s »!) 40 on 1091 70 *>5 40

ST
i - ?! - 6G -a
w 60 _____#
« 4 6 ‘J n* soe 94 - 94 70m1 1 - 01 70
c- —  • _ _  _

101 — i Ol 70
) 104 60
i 97 60 BO

91 40 >3 10& 76 75
W 60 88 50
6 64 B 74B 45 » GS
8 6 0 ----
1 li ? »

i i< 1 Mł,4U 1 <8 911

Kurs giełdy wiedeû kiej.
d a la  5 B io rp a ia  18OT t .  

(godz.  8 m i r ,  Oft po p o łu d a iu ).

Akoje a lp e jak le  ToYfarzystwa góm lcaeK o .
,  w ęg ie rsk ie  b a n k a  k red y to w eg o  . ,
a B an k a  a a g lo -au s tr ja ek ie g o
P U n i o n b a a k n .......................................
* kolei Karola Ludwika . n kolei półnoonej . . .  
e kolei południowej (Lombardy)
^ ko le i pAńatwow*ćj ,
,  ko ló i l w o w ako-fuern low leok le j 
j, k(iloi węYlerfiko - póhioono - waobod.-J  ̂

Losy tu re c k ie  • , . . .
Losy koiounoJue w ied o a sk ie  . , . ’
Akcja T o w arzy s tw a  tureckiego aarz^du W touin 
7>cJI'yj'kie o b ligacja  iudem uiaacY ir.e
Akjje kt-iei półnoono-zaobodn. ()U. B.
Losy r*R’ilatJi Oisy f
A kojo B an k u  d la  k ra jó w  koromr.yclł Rauta węglerc.Aa iżłota 4-prm. ,
Akcje Bftnkvereinu „ , . t
Bocyjcki rnbo l papierowy .
Losy pr*im iow aa* wę-ńarekie 
Akcje k red y to w o  . .
B«nt« BŁpiarowa .
M arki ■

R « r l l n t d u ła  -  S ie rp n ia  1808 r. 
<goda, 8 min* IB pn potcdn>u>. •

ftoeyjakŁ ro b  cl p ap ie ro w y  
Akcje cu s tr ja e k i*  k red y to w o  ,
A kc je  kole i K a ro la  Ł sdw iD u 
Anitrjackio banknoty ...[]* 
Akcje kolei południow i] (Lombardy.) I
Soryiska poAyeikn w schodnia .

daUiej-

67 10 
36) 50 
158 75 
844 50 
814 0 ) 
880 — 
100 5 ) 
506 85 
'45 10 
187 —

ls8 50
182 5&-as -  
234 76

821 50 
110 8)
1*5 “  ei ia
8ii -

9 48

p .)p rs .

66 80 
869 75 m  7j >48
8 4 60
m  CO 
11* fO
3 5 ił) 
848 10 
197 —

Ififl £0
^81 60 
■06 — 
834 50

f80 
110 6) Vi 7) 

l S) »/«

ROZKŁAD POCIĄGÓW« _ _ 
o b o - w r l ą z u j ^ o y  oćL  1 .  n a - i j a  1 8 9 2 .

(Czas lwowski!

Do Krakowa. . • 
„ f ’n iwol. z Purfz. 
(z gtówn. dworca) 
„ Czcrniowiec 
,  Stryja . . .
„ 3 ił 'c a  . . .
,  Sokala . .
„ Zimnej 'Woóy .

Knrjer

S 07 
3-10
2-58
6-36

10-41

Osobowy
Vc

5  *a

5-26
10-02 
9 41 
9-56
6-lo 
9 51

436

1101 
0 52 

ih-26
3-5J2

10-21

7 56

10-56 
7 41

736

Jr F i  y  v  n  u a  z 4

Z Krakowa . . . 6*01 2-60 9 01 6 46 9‘32„ Podwoi, na Podz. — 245 9 17 6-55 _
(ua giówny dwora.) 2 57 9-40, 7-21 _ _
„ Czerniowieo . . 1009 — 7R6 1-42 7-06 _
n Stryja . . . . — — 1-41 s i e 2-3ft _
„ Be^aoa . . • . — — 4'48 — __ __
„ Soknla . . . . — —- — — — 8-32

u w k k  • : ( lo d r in y  -qk « . ru b e m l l lo ib s m i, o a n u o n ją  po r*  
no cn ą  od goda 6. w ieczó r do & 59 rano .

■0*W kob w? ((*«■ » «arop*Jrtl) róSnt *ly M o m  IwcwsHogo
*.M.<ata»E l  i f* r  11«Si w* Lw ■... w sk u sjł g->0*. i ł .  W poła,

l-SS pnM  I - -dal*., n g ą r  kolij w j wuirs*« rs. ‘t. łl-l polad-taa

T A R G -  z b o ż o w y .

Dnia 5. Sierpnia 1892.

L * ó w :  pszenica 8 — do I 2E, żyto 6-2b do 6-50, 
jęczmibń 5"— do 6-—, owiii E'35 do 7 — , rzepak nowy
9-25 do 9 75, groch 6 '— do 8-25. w y a a  do — ,
nasienie ln ia n e  do —■—, ból —•— do —•—, bobik
6'50 do 7-—, hroczka — "— do —•—, kouiczyna czerwona
—•— -to — , biała —•— d o  , s z w e d z k a  do
—•—, kminek- 19- -  do £0-—. anyż 27-— do 80-—, kuku- 
rudzk 5 80 do 6- —, chmiel nowy za 56 kilg. 70"— do 80"— 
spirytus J J 50 do 13-75. Nowy spirytus na zimewe mie
siące 12‘25 do 12 75.

Usposobienie słabe.
C z e r n to w o e :  pszenica 8:40 do 8'60, nowa

ć 10 do 8-25, żyto 6"75 do 71*-. n o w e  do —•—,
ję zmień browarny 6 25 do 6-50, ps*tewny 5-50 dc 
6 —, owies 0 3u d ' 6"40, średui 6 90 dc 6’10. tz e rah  na 
jesień y"EU do 9 75, letni — — Ao — •—, nasienia T u isre  

— do -  —, kouop.e 7-75 dc 8-—. keniczyna —•— 
do - - - - -  kukundza 5-10 do 5-26, La orerwie-- — do 
rL —, bób —•— do —•—, groib 7 25 dc £ 25, anyi 
2 7 — do 80 —, spirytni za lp.wdO litr prc. 15'6o do 
15 75.

Usposobienie słabe.
U r a l  ą *  i i - j  nica biała — — do — ozerwo- 

Da 8 e0 do 9 —, żółta o e0 iv % żyto 7 25 do 7 85
jęczmień browarny 6 15 do 6'8J, paitowtiy 5 60 do 5 75

w es [•— do 7 80, hre«zks c do 9 50, gi och 8 50 de
i i - —, koniczyna czerwona do —*—, biała  •__
do -i —, rzepak stary 10--> 4o jO-60, wyka —•— do 

i ł .
U spetob lew  słabe.

T E  A T  K  Ł  E  T  J T  T .

D z i ł

P o  raz pierwozy

XI. PRZYKAZANIE
krotochwila w Z aktach w przeióbce ah w iń sk ieg o .

O S O B Y :

Władysław, urzędnik . Zawadzki
Jadw igi, jego żona . Sznags
Dyonizy £a: ski, prokurator . Zboiń.ki
Bimb-leki, obywatel ziemski . Feldman
bi<iL-czek, profesor . Trapszo
Izydor Fintowsk. . W .lewski
S.lwnisi i, emeryt . Szobert
Marja, jugo żona Urban-wicz
Z ofs.córkr Salwińskicb . Czapi ńska
Boi owsa . . Stróżewski
R ó- il . Cnmielióska

Kzeez azieje się t. małem miasteczku za naszych czasów.

W  .D IA N Y ” 1w "  ■ ■ ■  *  *b*k ogrodu l*zulskl*g*
9 istnieją wszelkie moiliwe 

gatunki wanien
percelonowa 1 i ł .  
marmurowa W  ot* 
irk lan oa  70 et. 
M lad ilażM  M  eL

monelltowi U  c t  
cynkowa 05 et. 
śclazaw 40 e t.  
BMladowa u  et*



Drobne ogłoszenia.
W3EHNI1 POLSKI * dnia « Sierpni* 18M r.

Doniesienia rozmaite ktt*d‘f*° r'°̂ n1ł  do polecenia -nuncsyclel
po l 1/, centa od wyraii

■ i c h o f f i  j c  po-zukuj 
i  fortepianu w dobrym jeszcze etanie

przegranego
iszczę eta

pod adreśą: Gerstmao, Barezczowiee.

K u p n o  1 s p r z e d a ż  dóbr ziemskich, 
folwarczków, kamienic i lasów dzier

żawy dóbr, bankowe f iżyezki hypoteozne 
Konees. Agencja J. lopomicki, Lwów. 

Pańska 13.

J e d n a  l u b  d w ie  p a n i e n k i  znajdy 
umieszczenia pod bardzo korzystnen: 

warunkami. W domu fortepian i pomoc 
w naukach. M eszk?nie w środku miasta
W i nagrodzenie może byd częścią pie
niężne, <ięśeią w wiktuałach. Bliższa 
wiadomość ul. Kurkowa 1. 25, II. piętro ' 
nc drzwi 10. |

p a r c e l e  p o d  b n d o w ę !  Przy nowo 
1 powstać mającej ulicy, łączącej L y -1 
ezak-wjką z Pijarską, między num tr“m 
64 a 70, »ą p a r t  e i e  pod budowę 
z wolnej ręk n a  s p r z e d a ż .  Bliza. ej 
wiadomości udzieli właściciel ul. Łycza
kowska 1. 70, lub w handln r . Edmunda 
R i e d 1 a, plac Marjaeki 1. 10 627

. . I  Mam. 
polecenia • i .n ń c s y c t « l k  I pod 

przystępnemi warunkami. Koilowaka 
nliea Skarbkowska L 3. 337

Poczta w Ustrzykach dolnycL
potrzebuje -d 15. sierpuia rutynow-nej 

ekspedytor :i i te^graris tk i; dalsze poro
zum Uh * listownie. 335
K o b i e t a  w oiedaim wieku, przystojua, 

mająca kapitał posznkujc w celu 
matrymonialnym bliższej znajomości z 
urzędniiiem mn<eJ.zego stanowiska, będą
cym na posadz!e rządowej i tylko 
w starszym wieku. Upraszam o 1 sly wy
łącznie od Lwowiau. A. Z. 200. Lwów, 
poste restante. 340

T  o n  a r z j  e tw o  
1 m i e n i a  a r c

P n d e r  h y g i e n l c z n y ,  zalecany 
przez lekaizy i uznauy za nieszko

dliwy bez ładnych domieszek metalicz
nych, odznacza się tern, łe  nadaje tf. .- 
rzy cudownie piękna i natnralną białość 
i nie pozostawia ładnych śladów ożycia, 
cena pudełka 70 et. Nabyć możo- w la- 
boratorjum chemjnuie m Adolfo 1 o- kornego (przed om W, Tepyj. Lwów, 
Wałowa 15. W Stanuławowie a A. M»- 
cary.

■P
- n l e n i a  a r c y k s i ę z n i c z k i  U l  

*ell, założone w .oku 1869, posiadające 
1 6 ,0 0 0 .0 0 0  kapitała, które wynało 
dotychczas p r z e s z ł o  k u .v o v  p o l i c  
— h b o z p i e c z a  p cssg l d n e n  c z ą t  
b ,  z  ż a d n r g o  r y z y k a  s k ł a d e k ,  
dając nadto po 3-uh latai-h przeciętnie 
20% dywideLdy od złożonych premij 
K e p r t  z e n t a o j a  w e  Ł « t > » i e ,  n l .  
S o b i e s k i e g o  1. 3 0 .  333

M S

P a r k ie ty  i  posadzki deszeznłkow e
oraz w s a d U o  w y r o b y  s t o l u ł k i e ,  jako to: o k n a -  d r z w i ,  b r a * u y ,
O f b M i  (YerKleidungei) l i s t w y  profilowane (karnesy), l i s t w y  do podłóg, 
l i s t e w k i  na u b ran a  o g r o d o w e ,  l i s t w y  do krycia d a c h ó w ,  dalej 
przyjmuje do h e b i o w b r i i n  1 r z n i ę c i *  d e s k i  n a  p o d ł o g i ,  ł a t y  i t. p. 
r o b o t y  m a s i y z o w e .  jukotei K R Z E S Ł A  C G k O B O W E ,  składane

poleca uaROW A FABRYKA 1771 1 -7

B R A C I W C ZELA K  w e I w o w .e
M T  Z i a k u p u j e  w s z e l k i e  x z i .a to r jn .Z -y  t a r t e .

L. W. kr. 34.041/92. 1793 1—2

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyravu.

4 9 pokoje eu . »  pzk tje,
i a  pi redpokej I pokoje *-1 

w a l e r n k i e .  S t z l a l ę  wynajmuje nu- 
rząd realności Emila IwriamUjana Brajers 
w godaiuaoh 9.—l i .  i 3 .-5

Pn y  igroJ_i# tomickim, Ł ieiD w sk a 3 
p a r te i; 4 po i oj o, prs*dpekój i przy-

należytuśeL

« w s S f
Państwo Szlachcice

p o c z t a  T a r n o p o l
poszukuje

o g r o d n ik a
uzdolnionego w fachu kwitowym i jarzy
nowym Odpisy świ kdectw, których się ni'> 
zwraca, z oznaczeniem remuneratji rocznej 
należy adres >w.ć hr. Boriow ik , Lwów, 
Mickiewicz* 24. 1309 1—3

K o m a  b y  s z ło

o  u m i e s z c z ę n l 6

jednej o lub dwóch studentów
w domu przyzwoitym, gdzie mieliby wizt 
zdrowy i dostatni, cpi _ę troskliwą w do 
mu i po za domem, uwagę ua przyzwoite 
zachowanie się i postępy w naukach — 
mieszkan:e ua swieżem powietrzu nie
daleko G.mnazjum i Szioły Realnej — 
oraz na żądanie naukę języka francu
skiego lub korepotycje — teu zechce się 
zgłosić do Administracji niniejszego pisma.

R u t y n o  w  ą n y  o k o n o m
obznąjoufiony dokładnie z s szaikijmi ga 
łęiiam l gospodari.wa rolnego jako teł 
i ekowu bydła, tak ua rown'aok ja * , te ł 
i w górskien tkolieach — posiadający 
chlubne świadeoiwa z wzorowych gospo
darstw w Galiuji, posauknje pwoadj, lo
rą objąć może każdego czasu • - łaskawe 
zgłoszenia ua lawa, proszę pod adreaą: 

A. B. pośle restante 1-itrąpO dolne.

OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.
. .   -

Celem wydzierżawienia dochodów mytaiczych na drogach krajowych na rok 1893, ewentualnie zaś 
po konirc 1895, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.

Terminy łych rozpraw oznaczą poszczególne 
15-tym września, a 16 tym października b. r

Wydziały powiatowa w czasie wszakże pomiędzy

Waz siacyj mytniczych wysławionych na licytacja w Mu 12.

W Rabce
już są  wolne 

S ie rp n ia  o

1811 1—3

mieszkania od 15. 
’/, część tańsze.

Zarząd.
P o u n k n j ę  u a  w i e ś

1812 1 —3 nkończonego
gimnazjalistę lub prawniku

z dobrem wycnowaniem, oby-zajnego i 
spokojaego młodzieńca na nauczyciela 
dla megt, syna, który jest \ pierwszej 
łacińskiej. Wynagrodzenie 260 zł. z* 12 
miesięcy wikt, pomieszkanie, prauie ete. 
Zgłosić się listownie Wny S weryn J . i *  
Skrzyi sowski, Chartauowce, p Lupllska.

a
SOu
1.
i
3.
4.
5.
6.
7.
8.

D ro g i a ra jo w a

Dębica-Nadbrzezie

9.
10.
11.
13.

Sanok-Rzeszów

P o w i a t

Mielecki

N iżańsk i

Tarnobrzeski

Brzozowski

Rohatyn-Tórnopol

13.
J4.

15.
10.
17.

18.
19.

Tarnopol-Zbaraż

Strnsów-Bnczacz

Erasne-Busk

b r z e ż a ń ski
R ohatyńsk i

tarnopolski
Zbaraski

Nazwa stacji

Dąbie 
Tuszów (Malinie) 

Annopol 
Rzyszki

Fic runka (Nowosieiec) 
Jeżowe

Wielowieś
Bozwadów

Cena 
wywołania 
złr. w. a.

l 5 l T
68(1
150
520

U w a g i

964
lu65

D /Ł ów
Niewistka

Ł n rzan y
Kutce

Szlachcińce
Zbai aż

Trembowelski

Kam iyuecki
Lwów-£toianów

20^ Sielec-Zaleazczyki
Żółkiewski

Horodeński

birnsów 
Durachów 
Do br opole

1109
1105
257Ó

571
1165
1191

z domkiem 
z domkiem

z domkiem 
z domkiem
z domkiem 
z domkiem
z domkiem

z domkiem
z domkiem

1406
1180

z domkiem
z dom uem

1100
460
520

Rusk |  IzOO
Pieczychwosty |  1608

Niezwibka
21. |  Tyśmieuica-Kołomyja |  Kołomyia
22 . { Tarnów-Szczucin |  Tarnowski

Puchary
Krzt ż

11350
675

z domkiem

z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem

2304 r z domkiem

Odparzenia, wypryski szczególnie 
u niemowląt i dzieci najpewniej 

usunąć można, używając:

„Hiyb” PflilBr Anilsmityczry
uznany za najlepszy środek i po
lecany przez pierwszorzędnych 

lekarzy. 1787 i —lo
Cena pudełka 35 cnt. 

G łó w n y  s k ła d

w iwtece Dud „Opatrzycie 6 «6H
Jakóba Beisera

we Lwowie, ul. Kaiolu Luduika 1. 23.

TYTUS TURKOWSKI
w e L w o w ie ,  u l  H e tm a ń s k a  l. 10 ,
16 70 i. polać* świeży transport.  1—?

T A P E T .
Portjery i meble własnego wyrobu.

z porząLiego oomu najdzie umieszczenie 
w s iła izie farb i u nterjałów aptecznych

Leopolda Lityńskiego
1803 magistra farmacji. 1—2

Lwów, K o p e ra lk a  2.

L, Lem piasier ma tarmiiw! śff i l l l a l l■■ -------------------- -----— —  ----------- --------  m        —' rn -“3 n> rf IŚ u

Sztuczne zęby i szczęki
wedhig najnowszego 
systemu amerykań
skiego, w kauczuku, 
złoc.o i celluioidzie, 

jako też wszelkie reperacje i%bow, 
trwale i tanio także ua raty, Wjk&nuje

a te lie r  d jn ty s t> c u n - tm .n n ic z a e

B .  B K R O K U L
tce Lwowie, ul. Karola Ludwina 5, 

w domu Wgo P. BtrMMrgara.

Szanownej publiczności zwracamy 
uwagę, że pod bardzo przystępnetni 
warunkami W VY. Siostry Boromeu 
szli do Zakładu z sześciokUsową 
szkołą w Łańcucie, przj imają pa
nienki do wychowania i kształcenia. 
W pisy rozpoczynają się z dniem 
1. Lipea do końca Września.

1770 i  2

J e d y n i e  R e s t a u r a c j a

Naftnly Toepfera
we Lwowie 1003

• i  r e k u  1 S U  I s t n i e j ą c a  poeUdaJfeMUl
ułaeny «U*1 n a |l e > u « g «  P IW A  
O K O C IM S K IE G O  i b ra w  a r a  
J a n a  B i t u  w O k J C ln ie ,  które 
rwą leki >elą wiielate knn. . lwi pne- 
i U .  Ml P IW  a  LW Ó W - 
M Ł D SaO  b o r e w a r u  J .  L l l le a -  
t S U a  1 O -  wf> L w e w le . Kajprse- 
U tjiM  p iw o  u k e c i a a U e  k o
M H js biorą* ł*  doi
u l iwewekl

* 4  e t .

iC  e t ,  a a  l i t r .  B tw l r .y ib i  Se 
a f ie  po piwo eud% wyktaać eif n o ia  
bUetea aa dowód, łi> piwo i mej .—Ud 
reoji poekedel. h.a hni* odrowa, a « a u  
J  UnU Wybór potraw w lei d  O e u u e a -  
a f «  u f b a r . 6  I a . a U  i m a t m rą
ce i zia p.’iekąeki iniadankuwe. Cun 
ga tnsętna i liwtelna W nelUe igło 
nenia ubiad; w abonamencie p r.jj-  
unję eeobiście. Folo.ająe ai< łaeiawya 
wiględoM Sianów nej P. T. i abLcuości 

k-eślę się uniżonym tłągą

Nattuła Toepter,
\.łaśeioiel retUurazjl pod 1. li, 

pray ulicy T r y k n e e le k le j  we Lwów t.

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydizisł kra owy oznajmia zarazem, że 
do dnia 15 wrrsanw b. r ,  to jest przed terminem, wyznaczonym dis licytacji powiatowych, prz /'m ovuć 
będzie oferty na każdą stację mytniczą, wykazem objętą

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są 
wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje.

Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą.
Na kopercie oferty wymieni poaający nazwę stacji, o której dzierżawę się ubiiga.
Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pud osobną kopertą nale

życie opieczętowaną i z oznaczeniem ua niej stacji mytniczej, złożone wadjum licytacyjne, które wynosić ma 
1 0 */o łącznej kwoty wywołania.

Bliższą Wikdumość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Dep. IV. Wydziału krajowego 
lub też w kancelarjacłi Wydziałów powiatow/ch.

Z  B a d y  W yd zia łu  k rajow ego
Królestwa Galicji i Ltfdomerji wraz z Wielkiero księstwem krakowskie m.

We Lwowie, dnia 1& lipca 1892.

G r o t t .

Centralna tasa aepezytowa i Mor wymiany
WIEDEŃSKIEGO TOWARZ. BANKOWEGO

P e w n i ©  I s z y b k o  działający 
drodeP p rzec iw  n a ^ n l o t b o i i i ) 
o d c i s k o m ,  t. z, twardej «kó 
rze na podeszwie 1 pięcio, 
przeciw brodawkom . 
ł wazelkim twardym 

roiloni ikórnym.Skutek liu ręc iR ^jr .i się. IA
Do nabyciu

W »pt.k»^h _  „  .
W ?  r o i s y ł k o w j  m.

ł w

A p te k a

L .  S c h w e n k a
■  ikdirng: |>ud W ie d n ie m

fylko rt tedy prawdziwy, jeżel i  
każd; p rzep is  użycia  i każdy 

) l i s t e r  ZHdpatizony jes t  obok sto 
j ą c ą  t u a i l ą  ochrouuą  i podpisem : 

na leży  przeto baczyć na tu i fu l My fi
kały z a rac ać  uapuwtAt..

o*» ® 
ł- 3 _
p «>CpP-j

Liczne J* « H *
----iii* » ? ■ «  S =: ^ * a
leŁą do -  O « i  3  £  *  ^  . H O

dynpozycjl °
"  S l f t n , , , ,  j j  ^ f t ^  "  S >
H kłajnle • s ?  ę. S *® ~ .

13.- o «
P  £ ' a ś l  s * '* *  » n •
*  ■* 5  i  £  e .--H *iś iai  fe 00 O * <3 a

9S ^ 2  -O  fa O ^ j ;  k
.  L 1 — In O

^  «< *o o  £  3 *  *^  Ją L ® £► Ohf flt -I 4! O3 w . . %
L> CC >~q S m  S  ^  wm4 ^  c

Z ces. król. uprzyw. fabryki

lE E E tH itT i t  B O l i H i
w e F reiw aldau  b

ees. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
K|CanKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w s z e l k i e  i n n e  W j ’ r o b y

p o leca  najtaniej handel

J M 1  R I I I D Ł A
w© l u t o w i e . .438 1 - ?

C o a y  H M fL o a n o i pp odsprzedającym, właściiielam ńoteh, 
restauratu rom, dla szpitali, zakładów kąpielowycu i publicznych.

PEREŁKI

i - SantalDWBon

 ̂ Najlepsze i najtańsze mydło toaletowe.

J*ełme wpłacony 
k a p i t a ł  a k c y j a y

Wiedeńskiego Tow. Bankowego 
25,000 000 ii. a w.

( W I E S E B  B A y H - V K K t ; > T V )

A V X B D E J s ,

I,  Herrengasse 8.

929 1 - 6

F jIjo w P r a d z e  i G r a c n .
Gontu czetów p cztowych nr. 826.045,

K asy  depozytowe
i kantoiy wymiany w W iedniu:

II., Praterstrasse Nr. 15, 
IV., Wieduec H»uptstras86 Nr. 8, 
VI., M iriahilferstrasse Nr. 75

Najzdstaiejszem mydłem d.a

^ i e l ę g o a . a . c j i  s l c ó x 3 ? -
jest n a  p o l e c e n i e  p o W H g  l e h a r a l t i c l i  nowo wprowadzone

DnBfiia m i  ze s m .
Jest 0 ,0 łagodueiu, uentralnein, wolnem od owad

m ydłem  toaletoicem pierwszego rządu
0 przyjemnej nerfnmie 1 »nal*oB»ityui wpływ**5 c.a

gibKOsć i p ękność skóry 62S 1-6
Jukoteż dla oslągu lęda 1 n fri]m an ia  delikatnej cery.

Jako absolutc ie niesrzodiiwe i niedrażniąee zalecanem ós, pr,ez 
Ukarzy Daerlnga m y d r o  z o  s o w ą  wszystkim matzein A *  m y c i a  
n i e m o  a i ą t  1 d z i e c i .

Osoby o li.eiw ykle czułej albo popękanej chropowaiui s.orz-, n„i- 
zuajdą środka do mycia odpowiedniejszego 1 łagodptlejazega 
nad Doeringn m ydl» toaletowe.

J  k o  z n a k  jest na kaidej sztuce prawdziwego a o c r l a g a  
mydl *. wyciśniętą nasz* marka ochronna Mowa, oraz ntzwa l»  łC* 
rlnga mydło ie  sową” .

‘  Do nabycia po SO ot. la  sztukę. Z Z S Z
M y d ł a  D o e r lm g a  z  s o w ą  nabyć mośaa we Lwowie: o F. 3. 

Bardasza; S. Gabriela i J . Chlebowuika, plae B*'ioki 8 .; Gcrguwleza
1 d i u « a Al oj ero Hubnera, dróg ; fl. Leona, rn.',eru, nl Teatralna 

; SeyL-tha i D ydyńskiego; Wrześniowekiego i Włodka, Halieka 4;
Ltop Lityńskiego, drog ul. Kopernika 2; o Matja. i. Bała id i w Droho
byczu; J. H. Goetza w K ło m y i; Jana R ynew ieie i Sp skład perfnmarji 
v- JaroMiwiu: JŁ Beletuera w Taraopęln.

Centralna kasa depozytowa i kantor wymiany W ieatnskiego Towarzystwa Bankowego rozpo
częło swe czynności. Działy interesów, któremi się szczególnie zajmuje, są :

1. Kupno i sprzedaż rent, listów zastawnych, obligow pierwszeństwa, akcyi i losów, jakoteż
aalnt i dewiz;

2. Przyimywanie wkładek pieniężnych » najkorzystniejszero oprocentowaniem z terminem
wypowiedzenia i bez;

3 . Odosobnione prrechowaf.io i administrowanie papierów wartościowych. R R T  P ra y te m
awraca sie nt..g“ na nBt.tnowirnie 'Wiedpńekiego Towarzystwa Bankowego, wedle któ
rego efekty w obrociie Cunto-Comnt utraymuje aię w przechowaniu i adm.nist|,acji 
bezpłatnie. ^RR|

4. Eskont i incassolupojówi^yloBOwanyc h ^ jr ^  warlościowTct..
5. lldzieU ni^  rahczkk na papiery uartościowe ;
6 . Wykonsn-e polec ń  na W8z>ntkich gicjdaćiT kraju i zagranicy;
7. Asekuracjj^jos6wj_i(inycJii papierów wartościowych od strat wskutek wylosowania :

aj Odszkodowaniem pn.ez zamianę wyloiowanego papieru na iu&y tego rodzaju uiewy- 
loiawany;

b . Wyr łaty W gotówce dyferanoji straty, powitalej przez wylozowanie,
8. Rewizja num erów ^T oś^^^jjnn£chp^j)ierów ^w artościow £eh^jiod legajj|C £ch^lo 8owanhi_;
9. Wydawanie pronjes ao 'wszystkich cLgnien.
Zapewnią się bez wyjątku aą ju k a rz th ie js ie  wykonanie wszelkiego rodzaju poleceń tak  

w k w o r a c h  wym iany, J a lo t e t  w d rod ie  Łoregponśenoił» lo tcresa  stron będą pod 
Lażdjm względem • M M r a u e  I po p ie ram , inform acji będzie się udzielać najobszerniej i 
aajgmntowniej, n la tw leaia  I korzyści k ą id eg e  rodzaju, jak ie  kap ita ł połączony z fa
chow cu  doświadczeniom  pedawań mogą, będą najekątaiej użyczane.

Santalowego

Przygotowane przez D^Cfęrtana według 
systemu który otrzymał [ chwały i pot
wierdzenie akademii mody, mej w Paryżu. 
Zawurają onf czystą essenryę w  powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys
tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia.

Posiadają one wypubowaną skuteczno-ć prz« w  zapalen pm i katarom 
pęcherza, przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, któte leczą w  dni 
kilka nie zostawiając po sobie żądny yh s/.l ydliwych następstw. •

Peraiki Santalit Clerlana można przepisywać ze skutkiem w każdy m 
periodzie krwawych rzeżąc/ek.

San/ni Cl"rid)tft nie wvdaje nieprzjet nej woni. n*e sprawia zabu-zeń w 
funkciacli żołądka, jak wiolo innych dotąd używanych preparatJw. Z powodu 
nader nizkiej ceny przystąpry jest dla każdego. Do każdego flakonu dołączony 
jest przepis. Poządnncm jest zwracać uwagu j"4 P°dpis Dra Cleriana. Sprzedaż, 
dolalicżna w głównycł: aptokacn, liurtowna w' domu Frereł9, ul.-acob w Paryżu 
A. Champigm & C‘*j suk-essorówi wg.f>wnych składach materyar - waptecznych.

We Lwowie w  aptekach p. p. > Mikof scha, Ruckeka, Wbwiorskiego.
We Krakowie w aptekach PP- ^ szn^ wskiegu i Rudzka; w Tarnopolu 

P, Leona Flbischmanna.We Wiedniu a P. F. x.; Plbban; 1, Stbfanspłam.

Maison Herffldnn-LacliaDelle J. BOULET et Ci, Snncesseu s
81—33 rue Bolued a Paris 522 1~?

K R Z Y Ż  l e g j i  h o n o r o w e j .
Cztery Medale zt°te na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889.

SPECJALNOŚĆ MASZYN PAttOW YCH.
M A S Z Y N Y  PAROWE

-yzontslne półstałe
ketły O zwrotnym płomieniu

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni

£

MASZYNY PAROWE
prostopadłe półstałe 
o sile  1 do 20 koni.

MASZYNY PAROWE
horyzontalne stałe 

o 1 lub 2 o y l i n d r a e b  
o sile 3 do 250 koni.

' N / W W W W / W W I Y

Te mbaiyny fankcjonowały w Moskwie.
Mauyny parowe do lmiiaiacjl oSwletloiiiH elektryciueto.

Przesyłka oezpłatna prospektów ze wszelki emi szezegołami.

I H N N N H T

Wydawca: Józef La^kowuicki. Odpowiedzialnj za rfdekcję Adtui KiajtWhti. F ipier z fabryki czerlaiakiej. Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kałtnera.


